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je  d la ładzi pracy  
— oto dorobek* jakim  Polska Lodowa  

powitała swe wielkie ^wiijto
Meldunkami o nowych osiągnięciach powitały dzień 22 Lip­

ca załogi zakładów pracy w całej Polsce. W dniu tym masy 
pracujące otrzymały nowe dowody troski o człowieka, ja ą 
nieustannie przejawia partia i rząd. Setki nowych inwestycj, 
zaspokajających potrzeby człowieka pracy — oto dorobek, ja­
kim Polska Ludowa powitała swe Święto.Fabryka płyt pilśniowych w Chrząstowic rozpoczęła produkcję
KIELCE PAP. W dniu 22 lipca 

odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej — trzeciej w kraju nowo­
czesnej i zautomatyzowanej fa­
bryki płyt pilśniowych w Chrząs- 
towie, w woj. kieleckim. Jeszcze 
w br. dostarczy ona setek ton

płyt pilśniowych, wyprodukowa­
nych z trocin i odpadków drze­
wa. Dzięki stosowaniu tych płyt 
— cennego materiału zastępcze­
go w budownictwie, gospodarka 
narodowa uzyska milionowe osz­
czędności.

worzno - Dąbrowa duży 105-iz- 
bowy budynek mieszkalny prze­
kazano przodownikom pracy ko­

palni im. Bolesława Bieruta, i 
im. Komuny Paryskiej oraz bu­
downiczym siłowni w Jaworznie.Dwa nowe urzędy pocztowe w Warszawie

WARSZAWA PAP. Dnia 21 
bm. Zostały uruchomione w War 
szawie dwa nowe urzędy poczto­
we: Warszawa 40 na Rynku Sta­
rego Miasta nr 15 oraz Warszawa 
10 na PI. Konstytucji 3. Urządze­
nia wnętrza pierwszego z nich — 
zgodnie z charakterem dzielnicy 
— są utrzymane w stylu XVIII

w. Drugi urząd — na MDM, któ­
ry wykonywać będzie wszelkie 
rodzaje usług pocztowych, posia­
da. wyposażenie nowoczesne. Je­
go ściany są wyłożone marmu­
rem.

Otwarcia obu placówek doko­
nał minister poczt i telegrafów 
— Wacław Szymanowski.

Uroczyste otwarcie mostu na Wiśle
Do użytku społeczeństwa woj. 

kieleckiego został przekazany no­
woczesny, wspaniały most na 
Wiśle w Sandomierzu, który po­
łączy woj. kieleckie z woj. rze­
szowskim. W tym samym dniu

oddano do użytku nowowybudo- 
wane połączenie gazociągowe, 
przez które popłynie gaz z woj. 
rzeszowskiego do województw 
kieleckiego i warszawskiego.

Przyjęcia 
z  okazji Święta O drodzenia

Wrocławska WytwómiaFilmówFabularnych oddana do użytku
WROCŁAW PAP. W dniu 21 

bm. na 10 dni przed terminem 
oddana została do użytku we 
Wrocławiu nowoczesna wytwór­
nia filmów fabularnych.

Wrocławska Wytwórnia Filmów

Fabularnych stanowi na razie fi­
lię wytwórni łódzkiej. Przez jej 
wybudowanie zdolność produk­
cyjna naszych wytwórni filmów 
fabularnych wzrosła o 33 proc.Nowe komfortowe mieszkania i obiekty socjalne otrzymali ludzie pracy Śląska

STALINOGRÓD PAF. Na osiedlu w M ilto ło ^  r^ łm k o m
osiedlu im. Marchlewskiego w 
Stalinogrodzie, gdzie załogi bu­
dowlane Stalinogrodzkiego Zjed­
noczenia Budownictwa Miejskie­
go wykończyły przed kilkoma 
dniami nowoczesny budynek mie 
szkalny wraz z apteką i sklepem 
spożywczym, w dniu 21 bm. od­
dano do użytku nowy ogromny 
blok mieszkalny o kubaturze 12 
tysięcy metrów sześciennych, w 
tym 105-izbowym budynku, _ w 
jasnych, nowocześnie wyposażo­
nych mieszkaniach, zamieszkają 
rodziny górników, hutników, ko­
lejarzy i tramwajarzy śląskich.

66-izbowy blok mieszkalny od­
dały również do użytku załogi 
budowlane tego zjednoczenia na

miejscowych zakładów pracy. 
Równocześnie zaś na osiedlu Ja-

WARSZAWA PAP. Dnia 22 bm. 
w godzinach wieczornych Prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bierut 
wydał przyjęcie z okazji Święta 
Odrodzenia Polski.

V7 przyjęciu wzięli udział człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Państwa 
z Przewodniczącym Rady Państwa 
Aleksandrem Zawadzkim na cze­
le, członkowie Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przed 
stawiciele Wojska Polskiego, 
stronnictw politycznych, organi­
zacji społecznych, wyróżnieni war 
szawscy przodownicy pracy, 
przedstawiciele świata nauki, kul- 
tury i sztuki, przodujący chłopi.

Na przyjęciu obecni byli człon­
kowie korpusu dyplomatycznego. 
Obecni byli również członkowie 
przybyłych do Polski  ̂delegacji 
zagranicznych oraz bawiący w  Oj 
czyźnie przedstawiciele Polonu 
Zagranicznej.

Delegacja młodzieży polskiej 
udała sią do Bukaresztu

WARSZAWA PAP. Dnia 23 
bm. w godzinach porannych wy­
jechała z Warszawy do Bukare­
sztu delegacja młodzieży polskiej 
na II I  Światowy Kongres Mło­
dzieży, z kierownikiem delegacji,

przewodniczącym Zarządu Głów­
nego ZMP — Stanisławem Fi- 
lawką na czele. Pierwsza grupa 
członków delegacji polskiej opuś­
ciła Warszawę w dniu 21 bm.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. W  dniu 23 

bm. ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich w 
Polsce Georgij Popow złożył w i­
zytę wiceministrowi spraw zagra­
nicznych Marianowi Naszkow- 

skiemu.
• • •

W dniu 23 bm. ambasador nad­
zwyczajny 1 pełnomocny Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce Georgij Po­
pow złożył wizytę ministrowi 
handlu zagranicznego Konstante­
mu Dąbrowskiemu.Otwarciemiędzynarodowego obozu pionierów w Cieplicach

JELENIA GÓRA PAP. W dniu 
Święta Odrodzenia w Pała­
cu Harcerza w Cieplicach koło 
Jeleniej Góry odbyło się uroczy­
ste otwarcie Międzynarodowego 
Obozu Pionierów, w którym u- 
czestniczy przybyła do naszego 
kraju na wakacje młodzież Cze 
chosłowacji, NRD. Węgier i Buł­
garii, przebywająca w Pols^ ™  
dzież Korei oraz harcerze polscy.

P ro p o za  pogody
Zachmurzenie duże, miejscami 

przelotne burzowe deszcze. W go­
dzinach popołudniowych prze­
jaśnienia. Temperatura do 25 st. 
Widzialność dobra. Wiatry słabe 
do, umiarkowanych 2 — 4 st. w 
skali B. południowo - zachodnie. 
Stan Zatoki 1 — i

Występ ukraińskiego zespołu 
artystycznego w Warszawie

WARSZAWA P A P .%  dniu 22 
lipca br. odbył się na kortach 
CWKS w Warszawie występ Pań 
stwowego Ukraińskiego Chóru 
Ludowego.

Rokowania 
w Panmundżonie
PEKIN PAP. Jak donosi Agen­

cja Nowych Chin, delegacja ko- 
reańsko-chińska uczestnicząca w 
rokowaniach o rozejm w  Korei 
ogłosiła komunikat, stwierdzają­
cy, że oficerowie sziabowi obu 
stron odbyli 22 bm. oddzielne 
niejawne posiedzenie.

Bogaty program wieczoru, w 
wykonaniu chóru, zespołu instru­
mentów ludowych oraz grupy ta­
necznej, wypełniły głównie pieśni 
i tańce ludowe ukraińskie oraz 
innych narodów Związku Radziec 
kiego. Zespół wykonał również 
piosenki polskie w języku pol­
skim.

Publiczność niemilknącymi o- 
klaskami zmusiła artystów do wy 
konania szeregu punktów progra­
mu na bis.

Po koncercie wśród gorącej o- 
wacji publiczności wręczono goś 
ciom kosze kwiatów.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

* * *
MOSKWA PAP. Dnia 22 lipca 

ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej W. Lewikowski wy­
dał przyjęcie z okazji Święta Na­
rodowego — rocznicy Odrodzenia 
Polski.

Na przyjęciu obecni byli: pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow; zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR i mi 
nister handlu wewnętrznego i za­
granicznego ZSRR A. I. Mikojan; 
minister przemysłu lekkiego i 
spożywczego ZSRR A. N* Kosy­
gin; minister budownictwa ZSRR 
N. A, Dygaj; minister przemysłu 
węglowego ZSRR A. F. Zasiad- 
ko; minister przemysłu budowy 
maszyn transportowych i cięż­
kich ZSRR I. I. Nosenko; mini­
ster przemysłu chemicznego 
ZSRR S. M. Ticbomirow; mini­
ster ochrony zdrowia ZSRR A. F. 
Tretiakow; Marszałek Związku 
Radzieckiego S. M. Budionnyj; 
zastępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. A. Zorin; za­
stępca sekretarza Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. A. F. Gor- 
kin; generał armii W. W. Kura­
sów; generał - pułkownik A. S. 
Żełtow oraz wyżsi urzędnicy Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR, Ministerstwa Handlu
Wewnętrznego i Zagranicznego 
ZSRR, Ministerstwa Obrony
ZSRR, Ministerstwa Kultury
ZSRR, przedstawicieli społeczeń­
stwa i prasy, kół naukowych i 
kulturalnych, jak również szefo­
wie ambasad i poselstw akredy­
towani w Moskwie.

Przyjęcie odbyło się w serdecz­
nej atmosferze.Poronili wdzięczności dla Armii Radzickiej w Gryficach

SZCZECIN PAP. Wielkim wy­
darzeniem dla mieszkańców Gry­
fic było uroczyste odsłonięcie 
pomnika wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej, dokonane w przed­
dzień Święta Odrodzenia. Pomnik 
wdzięczności w  Gryficach został 
wzniesiony wspólnym wysił­
kiem ludności całego powiatu.

Rybacy „Arki“ przodują 
w realizacji planu lipcowego

Rytmicznie wykonują swe za­
dania połowowe w lipcu rybacy 
„Arki“ . Ogółem do dnia 20 bm. 
wykonali oni 68,3 proa planu 
miesięcznego. Dotrzymując przy­
rzeczenia. pomyślnie realizując 
zobowiązania podjęte na cześć 
22 Lipca, rybacy „Arki“ z bazy 
we Władysławowie, już w 
dniu 21 bm. zameldowali o 
przekroczeniu o 3,3 proc. zadań 
lipcowych. Przodują wśród nich 
rybacy z „Gdy 15“ z szyprem 
Grzegorzem Detlafero — 189,5
proc., „Gdy 161“ z szyprem Wła­
dysławem Kosem — 154,3 proc., 
,,Wła 59" z szyprem Alojzym 
Sylwestrem — 139, 3 proc. planu 
miesięcznego.

O wykonaniu w 101,7 proc. 
planu połowów w lipcu donieśli 
również rybacy z bazy z Helu. 
Przekroczyli tutaj swe zadania 
miesięczne rybacy z „Gdy 160" z 
szyprem Pawłem Konkelem —

111 proc. planu, „Gdy 154“ z szy­
prem Boszkem — 113,8 proc. oraz 
wielu innych.

W tym samym czasie rybacy 
indywidualni wykonali 67,1 proc. 
planu miesięcznego. Z bazy gdyń 
skiej na wyróżnienie zasługuje 
załoga „Gdy 23“ z szyprem Leo­
nem Maciuszenko, która zadania 
swe wykonała w 326,6 proc. Wy­
soko przekroczyli swe plany rów 
nież rybacy z „Gdy 11“ z szy­
prem Janem Kasem — 315,9
proc. planu, „Gdy 79“ z szyprem 
Leonem Detlafem — 286 proc. 
planu i „Gdy 14“ z szyprem Leo­
nem Najderem — 151,9 proc. pla 
nu miesięcznego.

Osiągnięcia te zapewnił w  du­
żym stopniu rybakom indywi­
dualnym uruchomiony w pierw­
szych dniach bm. własny nasłuch 
z morza. Pozwala on kierowni­
ctwu ZRM orientować się na ja­
kim łowisku w danym dniu są

najwydajniejsze połowy i kiero­
wać tam kutry.

Załogi „Jedności Rybackiej“ do 
dnia 20 bm. wykonały miesięczny 
plan połowów tylko w 61,5 proc. 
Jest to sygnał alarmujący dla 
rybaków i kierownictwa „Jednoś­
ci“ — plan jest zagrożony. Trze­
ba nadrobić zaległości i w pełni 
wykonać zadania miesięczne.

W  „Dalmorze“ w pierwszych 
dwóch dekadach bm. realizacja 
miesięcznego planu przebiegała 
bardzo słabo. Do 20 bm. wyko­
nano zaledwie 56,5 proc. Ale już 
pierwsze dwa dni II I  dekady bm. 
przyniosły poprawę w połowach 
i wskaźnik wykonania planu 
miesięcznego wzrósł do 71 proc. 
Przodują w walce o plan rybacy: 
z „Polesia“ , którzy wykonali już 
swe zadania miesięczne w 200 
proc., „Wegi“ — 134,5 proc. 1 
„Pb +ona“ — 132,5 proc. planu.

Podziękowania za życzenia 
otrzymane z  okazji Święta Odrodzenia

Do
Towarzysza K. WOROSZYŁOWA 
Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

M o s k w a  — K r e m l
Proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyjęcie me­

go najserdeczniejszego podziękowania dla Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i dla Was osobiście za przyjazne Pozdro­
wienia i życzenia nadesłane dla narodu polskiego oraz dla 
mnie w związku ze Świętem Narodowym Polskiej Rzeczypos-

POUNiróddp°orki obchodzi swe Święto Odrodzenia w świado­
mości, że u źródeł jego osiągnięć w rozwoju Polsk'ei Rzcczy 
pospolitej Ludowej leży braterska, z kazdym rokicm krzep 
nąca i pogłębiająca się przyjazn z narodami Wielkiego Zwiąż
ku Radzieckiego. ALEKSANDER ZAWADZKI

Przewodniczący Rady _ Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
• * *

Do • ■
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza GEORGIJA MALEŃKO WA

M o s k w a  — K r e m l
Pozwólcie wyrazić Wam, Towarzyszu Przewodniczący 

Rady Ministrów, gorące podziękowanie za przyjazne pozdro­
wienia i życzenia' dla narodu polskiego, nadesłane z okazji 
Święta Narodowego Odrodzenia Polski.

W dniu swego Święta naród polski przesyła uczuLia_ bra­
terstwa i przyjaźni narodom Wielkiego Związku Radziec­
kiego, widząc w przyjaźni między naszymi narodami trwały 
fundament dalszego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. a zarazem czynnik umocnienia pokoju i bezpieczeństwa
międzynarodowego. BOLESŁAW BIERUT

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

* * *
Do
Towarzysza W. MOŁOTOWA
Pierwszego Zastępcy Przewodniczącego Rady Ministrów
Ministra Spraw Zagranicznych
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

• M o s k w a .
Proszę Was, Towarzyszu Pierwszy Zastępco Przewodni­

czącego Rady Ministrów, o przyjęcie mych wyrazów głębo­
kiej wdzięczności za pozdrowienia i życzenia nadesłane z o- 
kazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Niewzruszoną podstawę polskiej polityki zagranicznej sta­
nowi dążenie do stałego zacieśniania i pogłębiania brater­
skiej przyjaźni i sojuszu ze Związkiem Radzieckim, naszym 
wyzwolicielem, w interesie pokoju i umocnienia pokojowych 
stosunków między narodami na całym świecie.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

D epesze
z okazji Święta Odrodzenia

Do
Towarzysza A. ZAWADZKIEGO
Przewodniczącego Rady Państwa
Polskiej Rzeczypóspólitej Ludowej 

• W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej proszę Was, Towarzyszu Przewodniczący, o przyję­
cie mych serdecznych pozdrowień. Życzę Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej dalszego rozkwitu.

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

*  MAO TSE-TUNG
• •, *.

Do
Towarzysza B. BIERUTA
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W a r s z a w a
Z okazji Święta Narodowego Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej ślę narodowi i Rządowi Polskiemu oraz Wam oso­
biście gorące pozdrowienia. Życzę narodowi polskiemu dal­
szych sukcesów w wykonaniu Sześcioletniego planu budowy 
socjalizmu, a także życzę, aby braterska przyjazn między Pol­
ską 1 Chinami jeszcze bardziej krzepła i rosła.

Premier Państwowej Rady Administracyjnej 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

CZOU EN-LAI 
* *  *

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO

W a r s z a w a
W  imieniu Prezydium Najwyższego Zgromadzenia Ludo-, 

wego Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej i swo­
im własnym przesyłam Wam, Szanowny Towarzyszu Prze­
wodniczący, oraz w Waszej osobie Radzie Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, gorące pozdrowienia i życzenia w 
związku z IX-tą rocznicą wyzwolenia narodu polskiego przez 
sławne siły zbrojne Wielkiego Związku Radzieckiego.

Życzę Wam, Szanowny Towarzyszu Przewodniczący, dob­
rego zdrowia oraz nowych sukcesów w Waszej szlachetnej
działalności. _  ,. _

Przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 

Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
KIM DU-BON 

*  ^ *
Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza BOLESŁAWA BIERUT A

W a r s z a w a
Z okazji IX-ej rocznicy wyzwolenia narodu polskiego przez 

waleczną Armię Radziecką, pozwólcie abym w imieniu Rządu 
i całego narodu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej oraz swoim własnym wyraził Wam, Szanowny Towarzy- 
szu Prezesie, oraz w Waszej osobie Rządowi Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej i całemu narodowi polskiemu, moje naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia.

Cały naród koreański natchniony międzynarodowym po­
parciem oraz pomocą ze strony bratniego narodu polskiego, 
wyraża Mu głęboką wdzięczność i z radością obchodzi sławne 
Święto Narodowe bratniego narodu polskiego. Życzę dalszych 
sukcesów bratniemu narodowi polskiemu, nieugięcie kroczą­
cemu na drodze do socjalizmu, a Wam osobiście, Szanowny 
Towarzyszu Prezesie, życzę dobrego zdrowia.

Przewodniczący Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 

Marszałek KIM IR-SEN



,5tr. 2 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Uchwała Prezydium Rząduo przyznaniu Nagród Państwowych na 1953 r.
z a  osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu technicznego,

literatury i sztuki

Nr. 175 (20»61

Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 18 lipca 1953 ro­
ku, na wniosek Komitetu Nagród Państwowych, dając wyraz 
szczególnej opieki państwa nad rozwojem nauki, postępu tech­
nicznego, literatury i sztuki, w trosce o wszechstronny rozwój 
kultury narodowej w Polsce Ludowej — postanowiło przyznać 
Nagrody Państwowe za osiągnięcia w dziedzinie nauki, postępu 
technicznego, literatury i sztuki za rok 1953 jak następuje:Dział naukiSekcja nauk społecznych

NAGRODY I STOPNIA
1. Prof. dr Kazimierz Nitsch

— za całokształt badań nad dia­
lektami i historią języka pol­
skiego.

2. Prof. dr Rafał Tauben- 
schlag — za całokształt prac ba­
dawczych nad historią prawa.

3. Prof. dr Kazimierz Tymie­
niecki — za całokształt pracy 
naukowej ze szczególnym uwzględ 
nieniem dzieła pt. „Żiemie pol­
skie w starożytności — ludy i kul 
tury najdawniejsze“

NAGRODY II STOPNIA 
1. Prof. dr Roman Gródecki 
— za pracę w dziedzinie dzie­
jów Śląska, a w szczególności 
za wydanie Księgi Henrykow- 
skiej.

2. Prof. dr Stefan Żółkiew­
ski — za dzieło pt. „Spór o 
Mickiewicza“.

3. Prof. dr Zofia Lissa — za 
prace w dziedzinie muzykologii.

NAGRODA II I  STOPNIA
Prof. dr Stefania Łobaczew- 

ska — za monografię o Karolu 
Szymanowskim.

NAGRODY II I  STOPNIA
1. Dr Stanisław Wdowiarz — 

za opracowanie geologiczne złóż 
ropy naftowej.

2. Dr Maria Rożkowska — za 
pracę o koralowcach dewońskich 
Gór Świętokrzyskich.

3. Prof. dr Jan Dylik — za 
prace z dziedziny geomorfologii 
peryglacjalnej, w szczególności 
za pracę pt. „O peryglaćjalńym 
charakterze rzeźb środkowej 
Polski“ .Sekcja nauk technicznych

osutkowym.
2. Prof. dr Witold Orłowski 

—- za prace naukowe w dziedzinie 
medycyny wewnętrznej, m. in. 
za podstawowy podręcznik pt. 
„Nauka o chorobach wewnętrz 
nych“.

3. Prof. dr Tadeusz Tempka 
— za osiągnięcia naukowe w za­
kresie hematologii oraz za pod­
ręcznik pt. „Choroby układu 
krwiotwórczego“ .

NAGRODY II STOPNIA -
1. Doc. dr Henryk Meisel — 

za badania nad beztlenowcami 
chorobotwórczymi i związane z 
tym podniesienie wartości suro­
wic leczniczych oraz za monogra­
fię pt. „Clostridia — beztlenowo 
rosnące zarodnikowce“.

2. Prof. dr Helena Krzemie- 
niewska — za badania nad mik- 
robakteriami i śluzowcami.

3. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Prof. dr Józef Laskowski, Dr 
Franciszek Łukaszczyk — za o- 
siągnięcia w  dziedzinie badania I 
zwalczania nowotworów.

4. Prof, dr Jan Miodoński — 
za wyniki osiągnięte w badaniu j 
i leczeniu otosklerozy.

Sekcja nauk biologicznych
i NAGRODY I STOPNIA \ 5. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :

1. Prof. dr Rudolf Weigl — za Dr Kazimierz Demel, dr Zyg- 
całokształt pracy naukowej, zwła munt Mulicki, dr Władysław 
szcza w dziedzinie walki z duremi| Mańkowski, dr Feliks Chrzan —

za badania w dziedzinie biologii | 
Bałtyku.

6. Prof. dr Jadwiga Ziemęc- 
ka — za ważne naukowe i prak­
tyczne rezultaty badań w zakre­
sie szczepionek dla roślin motyl­
kowych.

7. Prof. mgr Jan Muszyński —
za wyniki prac "w zakresie far- 
makobotaniki, uprawy i aklima­
tyzacji roślin leczniczych.

8. Prof. dr Jan Mydlarski — 
za osiągnięcia w zakresie badań 
antropologicznych.

9. Prof. dr Jan Olbrycht — 
za osiągnięcia w zakresie tok­
sykologii sądowo-lekarskiej.

NAGRODY II I  STOPNIA
1. Prof. dr Bogusław Bobrań- 

ski — za ■«'prowadzenie nowych 
metod w dziedzinie analizy związ 
ków organicznych.

2. Prof. dr Józef Kulczycki — 
za rozpowszechnienie w polskiej 
praktyce weterynaryjnej metod 
rentgenologicznych oraz za pierw 
szy oryginalny polski podręcznik 
chirurgii weterynaryjnej.

3. Prof. dr Jerzy Rutkowski 
— za osiągnięcia we wprowadza 
niu nowych metod do chirurgii.

NAGRODY II STOPNIA
1. Prof. mgr inż. Włodzimierz 

Bobrówńicki — za całokształt 
działalności naukowej w dziedzi­
nie produkcji nawozów Sztucz­
nych.

2. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Prof. dr inż., Witold Budryk, dr 
inż. Stanisław Knothe, prof. dr 
inż. Jerzy Litwiniszyn, prof. dr 
inż. Antoni Sałustowicz — za 
opracowania naukowe w dziedzi­
nie eksploatacji górniczej pod za­
budowanymi terenami.

3. Prof. dr inż. Bolesław Ko- 
norski — za prace z dziedziny 
elektrotechniki teoretycznej i no- 
mografii.

4. Prof. dr inż. Stanisław 
Fryzę — za całokształt dzia­
łalności w dziedzinie elektrotech­
niki teoretycznej i jej zastosowa­
nie praktyczne.

5. Prof. mgr inż. Dionizy Smo­
leński — za badania z zakresu 
balistyki wewnętrznej.

6. N a g r o d a  z e s p o ł o w a :  
Z-ca prof. mgr inż. Juliusz Kel­
ler, dr Jan Kwoczyński, mgr inż. 
Juliusz Ekiel — za opracowanie 
naukowe i skonstruowanie apa 
ratu do wektokardiografii prze­
strzennej.

7. Prof. dr inż. Janusz Cibo­
rowski — za podręcznik pt. „In­
żynieria chemiczna“.

NAGRODY II I  STOPNIA
1. Prof. dr Michał Łunc 

za osiągnięcia w dziedzinie aero­
dynamiki molekularnej.

2. Prof. dr inż. Franciszek Wa­
silkowski — ża pracę w dziedzinie 
konstrukcji budynków na tere­
nach odbudowy górniczej.

3. Prof. inż. Józef Woźnickl — 
za prace naukowe z dziedziny 
nawigacji i oceanografii.

(Dalszy ciąg listy nagrodzonych 
podamy w numerach następ­
nych).

Prowokacje władz USA w Berlinie zachodnim
P is m o  W y s e k ie g o  K o m is a rz a  Z S R R  w  N ie m c z e c h  S ie m io n o w a  de C o n a n ta
BERLIN PAP, Wysoki Korni- j skie władze okupacyjne otworzy- 

sarz ZSRR w Niemczech Siemio-j ły W Beriirtie zachodnim w po-
now przesłał we wtorek do Wy­
sokiego Komisarza USA Conanta 
pismo następującej treści:

W swym piśmie z dnia U lipca 
br. do ambasady USA' w Mo­
skwie minister spraw zagranicz-

bliżu granicy sektorów oddzie­
lającej go od Berlina wschodnie­
go specjalne placówki, w których 
czynni są agenci faszystowscy 
pcd pozorem sprzedaży artyku­
łów spożywczych. Na skutek ma-

Uwaga -  uprawy ziem niaków  w n ie b e zp ie c ze ń stw ie ! 
W szystkie siły i środki do walki ze  s to n k ą !

nych ZSRR zwrócił już uwagę na j 'Owych protestów bezrobotnych 
fakt, że decyzja rządu USA w : zachodniego Berlina, jak również

nauk matematyczno-fizycznych, chemicznych i geologiczno-geograficznych
NAGRODY II STOPNIA

1. Prof. dr Edward Marczew­
ski za prace z dziedziny teo­
rii funkcji rzeczywistych.

2. Prof. dr Franciszek Leja

dżinie funkcji analitycznych o- 
raz za podręcznik pt. „Rachunek 
różniczkowy i całkowy“.

3. Prof. dr Jan Mlkusińskl — 
za prace z dziedziny rachunku

— za dorobek badawczy w dzie-1 operatorów.

Odznaczenie księży i działaczy katolickich
WARSZAWA PAP. Przewodni- ski —• ks. Antoni Lemparty oraz

czący Prezydium Rady Narodo­
wej m. st. Warszawy Jerzy A l­
brecht wręczył 21 bm. kilkunastu 
księżom 1 działaczom katolickim 
z terenu Stolicy wysokie odzna­
czenia państwowe, przyznane im 
przez Radę Państwa za zasługi w 
pracy społecznej.

Odznaczeni zostali m. in.: Krzy­
żem Komandorskim z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski — ks. 
prof. Jan Czuj, Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Pol-

Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski — ks. Mieczy­
sław Suwała.

sprawie tzw dostaw artykułów 
spożywczych dn Berlina stanowi 
szyty grubymi nićmi manewr pro 
pagandowy i nie ma ntc wspól­
nego z troską o rzeczywiste inte­
resy ludności niemieckiej.

W ostatnich dniach amerykań-

Przodujacy aktywiści Z M P  
zatknęli sztandary 

na najw yższych 
s zc zyta c h  Tatr

ZAKOPANE PAP. Dla uczcze­
nia 9 rocznicy wyzwolenia na­
rodowego oraz IV  Światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Studentów 
w Bukareszcie, kilkunastu war­
szawskich aktywistów ZMP 1 
przodowników pracy dokonało 
wspinaczki wysokogórskiej, zaty­
kając sztandary z inicjałami 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej na najwyższych 
szczytach polskich tatr — Świni- 
cy, Żółtej Turni, Kozim Wierchu, 
Kościelcu i Giewoncie oraz czer­
woną szturmówkę na Rysach.

Amerykańskie okręty wojenne w Słamhule
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi ze Stambułu, że 22 lipca 
do tamtejszego portu wpłynęła a- 
merykańska eskadra okrętów wo­
jennych, składająca się z dwóch 
krążowników, trzech kontrtorpe- 
dowców i pięciu okrętów pomoc, 
niczych.Kanada proiesiujc przeciw amerykańskim ograniczeniom handlowym

NOWY JORK PAP. Z Ottawy 
donoszą, że ambasada kanadyjska 
w Waszyngtonie doręczyła w 
dniu 20 bm. rządowi -Stanów 
Zjednoczonych notę protestacyj­
ną przeciwko amerykańskim pia­
nom ograniczenia importu owsa 
i przetworów rybnych z Kanady. 
Stany Zjednoczone zamierzają 
zmniejszyć import ows^ kanadyj 
skiego do 23 milionów buszłi, 
podczas gdy import zeszłoroczny 
wynosh 75 milionów buszli.

Ludność Anglii domaga się 
rokowań między wielkimi mocarstwamiDelegacje mas pracujących przybywają do Izby Gmin
LONDYN PAP. — 20 bm.

przedstawiciele szerokich warstw 
ludności przybyli z całej Anglii 
do Izby Gmin, aby zwrócić uwa­
gę swym posłom na konieczność 
przeprowadzenia rokowań wiel­
kich mocarstw bez jakichkolwiek 
warunków wstępnych i aby do­
magać się rozwoju handlu mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

W ciągu całego dnia członków 
Izby Gmin odwiedzały delegacje 
mas pracujących. Delegacja z 
Manchesteru przywiozła petycję 
podpisaną przez 1.000 osób, żąda­
jącą rokowań wielkich mocarstw 
i rozwoju handlu między Wscho­
dem a Zachodem. Delegaci roz­
mawiali z kilkoma członkami 
parlamentu.

Wśród delegatów znajduje się

WILHELM PIEGK

K la r a  Z e tk in
Stron 56 — cena zł 1,20.

i  „KS IĄŻK A I WIEDZA“
1321-K

2 górników z południowej Walii 
reprezentujących tamtejszą fede­
rację górników, która liczy 
100.000 członków.

Wiec żałobny 
w Paryżu

PARYŻ PAP. We wtorek od­
był się w Paryżu uroczysty wiec 
żałobny ku czci ofiar nikczemnej 
prowokacji policji w dniu 14 
lipca. Na wiecu wygłosiła prze­
mówienie Eugenia Cotton, która 
oświadczyła m. in.: „Tradycyjne 
święto 14 lipca zhańbione zostało 
w tym roku nikczemną prowo­
kacją policji. Każdy rozumie, że 
jedyną drogą do powstrzymania 
wzmagającej się fali represji jest 
jedność wszystkich uczciwych lu 
dzi“ .

Przemówienia wygłosili rów­
nież członek KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej Georgęs 
Cogniot, przewodniczący Związku 
Republikanów Postępowych Em- 
manuel d‘Astier de la Vigerie, 
pastor Bose i inni

ludności wschodniego Berlina, 
musiano zaprzestać tej sprzeda­
ży Jednakże z doniesień praso­
wych wyńika, że vt Berlinie za­
chodnim podjęto obecnie w in­
nych punktach przygotowania do 
Zorganizowania takich placówek.

Tego rodzaju poczynania władz 
amerykańskich ocenić można je­
dynie jako dalsza próbę użycia 
do celów prowokacyjnych tych 
samych najemników faszystow­
skich i elementów kryminalnych, 
którzy brali czynny udział w pod 
paleniach, rabunkach i Innych 
ekscesach 17 czerwca w Berlinie 
wschodnim.

Należy mieć na uwadze fakt, 
że cały manewr władz amery­
kańskich z tak zwaną pomocą 
żywnościową przeprowadzony zo 
stał w chwili, gdy głodują mi­
liony ludzi w Niemczech zachod­
nich i w Berlinie zachodnim. 
Wiadomo, że liczba bezrobotnych 
wegetujących z groszowej jalmuż 
ny wynosi w Niemczech zachod- 
ttieh prżeszło półtora miliona, a 
W Berlinie zachodnim Sięga 200 
tysięcy podczas gdy w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 1 
w Berlinie wschodnim nie ma w 
ogóle bezrobocia. Ponadto w  cięż 
kiej sytuacji znajdują się milio­
ny częściowo zatrudnionych i ren 
tierów. Mimo to władze amery­
kańskie nie troszczą się o udzie­
lenie pomocy żywnościowej tym 
ludziom skazanym na głód.

Wszystko to dowodzi, że ame­
rykańskie władze Okupacyjne w 
Berlinie dokonują ostatnio posu­
nięć, które nie dadzą się pogo­
dzić z elementarnymi wymoga­
mi porządku publicznego. Uży­
wają one do tych celów najroz­
maitszych elementów przestęp­
czych, co jest niedopuszczalne w 
normalnej sytuacji, nie mówiąc 
już o tym, że takie poczynania 
amerykańskich władz okupacyj­
nych mogą skierować się prze­
ciwko nim samym.

Zwracam pańską uwagę n» po­
wyższe okoliczności i proszę, by 
zechciał pan podjąć niezwłocznie 
kroki dla położenia kresu wspom 
nlanym kezprawrytr i niedopu­
szczalnym poczynaniom.Deportacja z Chin inisjonarzy-agentów imperialistycznych

PEKIN PAP. Dziennik „Cze- 
fanżibao" donosi, że szanghajskl 
wojskowy komitet kontrolny, u- 
względniając żądania ludności, 
zarządził deportację z terytorium 
Chin 5 agentów imperialistycz­
nych ukrywających się pod ma­
ska misjonarzy katolickich.

Mapka naszego województwa 
wskazuje ilość ognisk Stonki wy­
krytych na Wybrzeżu podczas 
trzech kolejno przeprowadza­
nych ogólnych lustracji. 547 og­
nisk tego groźnego szkodnika 
upraw ziemniaczanych wykryto w 
naszym województwie.

Największa ilość ognisk skupia 
się w powiecie kościerskim. Jest 
ich obecnie 127, podczas gdy w 
Ubiegłym roku było — 54.

Niedociągnięcia w lustracji 
upraw Ziemniaczanych spowodo­
wały, że ilość ognisk w naszym 
Województwie wzrosła prawie 
trzykrotnie, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Wiele jest prze­
jawów beztroskiego, niewłaści­
wego podejścia do tak palącego 
zagadnienia jak walka ze stonką.
I tak np. komisje orzekające rad 
narodowych miały często pobłaż­
liwy stosunek do ludzi, którzy u- 
chylają się od brania udziału w 
poszukiwaniach, lub wykonują je 
niedbale. Kolegia te rozpatrzyły 
i ukarały jedynie ok. 50 osób, któ 
re uchyliły się od obowiązku 
uczestniczenia w walce ze stonką.
Rozprzestrzenienie się ognisk na­
stąpiło również na skutek lekce­
ważenia walki ze szkodnikiem 
przez ludzi odpowiedzialnych za 
przebieg lustracji w gromadach i 
gminach Np. kontroler wydele­
gowany przez Prezydium PRN w 
Kościerzynie do gminy Stara K i­
szewa przybył na miejsce dopie­
ro w dniu lustracji, pokręcił się niepowetowane śtł/aty, 
w siedzibie Prezydium GRN, pod' 
stemplował delegację i... poje­
chał.

Zdarza się również, że po wy­
kryciu stonki nie stosuje się na 
tychmiast koniecznych zabiegów.
Tak np., w PGR Cieszymowo, 
pow. Sztum, znaleziono ognisko, 
a nie zastosowano odrazu zabie­
gów chemicznych. Podobny wy­
padek zdarzył się W gromadzie 
Grobelno, gmina Kałdowo, pow.
Malbork.

Sprawa «'alki ze stonką na Wy 
brzeżu urosła do poważnego prób 
lemu. Trzeba bowiem wiedzieć, 
żę 20 par chrząszczy wydaje w 
ciągu roku tyle potomstwa, że 
może oho znisżcżyć całkowicie 1 
ha ziemniaków. Toteż walka z 
tym groźnym szkodnikiem musi 
nasilać się z każdym dniem. Pań 
stwo stawia do dyspozycji środki 
chemiczne, aparaturę, fachowców 
z dziedziny ochrony roślin. Zada­
niem Zaś właścicieli upraw ziem- naszeJ gospodarce narodowej, 
niaczanych jest systematyczne 
kontrolowanie pól nie tylko w 
dniach ogólnej lhstracji, lecz rów 
nież częściej.

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku podaje 
do wiadomości, że w piątek dnia 
24 lipca br. odbędzie się IV  ogól­
na lustracja przeciwstonkowa w 
powiatach: Kartuzy, Kościerzy­
na, Lębork, Starogard, Tczew I 
Wejherowo.

W powiatach: Elbląg, Gdańsk, 
Kwidzyn, Malbork i Sztum — IV 
ogólna lustracja przeciwstonkowa 
odbędzie się w sobotę dnia 25 lip 
ca br.

Zgodnie z zarządzeniem Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej do udziału w lustracji zo­
bowiązani są wszyscy użytkowni 
cy upraw ziemniaczanych i po­
midorów oraz wszyscy pracowni­
cy fizyczni i umysłowi PGR, a 
także spółdzielcy wraz z rodzi­
nami.

Zobowiązuje się rówńież wszyst 
kich mieszkańców gromad do 
masowego udziału W lustracjach.

Uchwała kładzie specjalny na­
cisk na powszechną mobilizację 
ludności wsi, co umożliwi wy­
krycie wszystkich dotychczas nie­
ujawnionych ognisk stonki ziem­
niaczanej. W czwartej lustracji 
możliwe jest pojawienie się chrza 
szeży I (letniego) pokolenia, któ» 
re po wyjściu z ziemi rozlatują 
się — zakładając tysiące nowych 
ognisk. Jeżeli nie potrafimy zna­
leźć i zniszczyć wszystkich tyc# 
ognisk — mogą one spowodowa?

Prezydium WRN wzywa jedno­
cześnie wszystkie organizacje spo 
łeczne do współpracy z radami 
narodowymi. Powiatowe 1 gmin­
ne rady narodowe winny zmobi­
lizować młodzież szkolną i mło­
dzież, która przebywa na kolo­
niach letnich, do poszukiwania 
groźnego szkodnika. Należy rów­
nież zwrócić^ uwagę na samosiej­
ki Ziemniaków, wykryte podczas 
żniw w  zbożach. Znalezione sa­
mosiejki należy wykopać 1 znisz­
czyć. _ W wypadku znalezienia 
stonki na samosiejkach należy ją 
zebrać do butelki z płynem zabi­
jającym, Ognisko oznaczyć wie­
chą oraz powiadomić sołtysa gro­
mady, lub przodownika gromadz­
kiego ochrony roślin.

Chłopi! Pamiętajcie, że stonka, 
to groźny wróg waszych pól. Jeś­
li zaniedbujecie walkę z nią, szko 
dzicie samym sobie, szkodzicie

ZMP-owcy i harcerze! Stawaj­
cie na apel Zarządu Głównego 
ZMP — do walki z chrząszczem 
Kolorado .

PRZODUJĄ KUTRY „JEDNOŚCI 
RYBACKIEJ“

W dniu 19 bm. 7 załóg kutrowych 
ze spółdzielni „Jedność Rybacka— w 
Gdyni kontynuowało połowy. Najwię­
cej ryby z niedzielnego połowu — 
3.400 kg wyładowała w porcie załoga 
„Gdy 106“  z szyprem Augustynem 
Detlafem. Dzięki temu rybacy z „Gdy 
186“  przekroczyli Swe miesięczne za­
dania połowowe o 18 proc. Wysokim 
przekroczeniem planu lipcowego mo­
gą również wykazać się rybacy z 
„Gdy 73“  z szyprem Janem Chojec- 
kim — 111,6 proc. i „Gdy 168“  — 108,4 
proc. planu miesięcznego.
DUMNY MELDUNEK MŁODZIE 
ŻOWEJ ZAŁOGI M/S „ZODIAK"

Młodzieżowa załoga m/s „Zodiak“  — 
pisze nasz korespondent R. Karlików* 
ski — zameldowała o wykonaniu lip­
cowych zobowiązań na 8 dni przed 
terminem. W Czynie Lipcowym zało­
ga maszynowa wykonała we Własnym 
zakresie gruntowny przegląd silnika 
i oczyściła zbiorniki ropy i oliwy. Za­
łoga pokładowa wyczyściła 1 wy- 
cemetttowała zbiorniki wody słod­
kiej oraz wykonała ze starego 
materiału dwa odbijacze. Realizacja 
zobowiązań lipcowych przyniosła po­
nad 30 tysięcy Złotych ószfczędności. 
Ponadto załoga zebrała ł odstawiła 
do punktu zdawczego pokaźna ilość 
złomu, a pieniądze w ten sposób u- 
zyskane przeznaczyła na budowę Do­
mu Kultury w Gdańsku

PRACOWNICY BIURA „POL- 
CARGO“ W GDAŃSKU ZDOBY­
LI I  MIEJSCE WE WSPÓŁZA­

WODNICTWIE
W II etapie współzawodnictwa pra­

cy między załogami biur terenowych 
„Polfcargo“  w Gdyni, Gdańsku i 
Szczecinie, zwyciężyła po raz drugi 
załoga biura w Gdańsku. Na następ­
nym miejscu — pisze korespondent 
K. Brutkiewicz — znaleźli się pra­
cownicy biura . terenowego w Gdyni.

OSIĄGNIĘCIA ZAŁOGI 
M/S „STALOWA W OLA"

Pomyślnie wykonują zobowiązania 
długookresowe młodzi marynarze z 
m/s „Stalowa Wola“  — pisze kores­
pondent st. marynarz S. Gronek. — 
W drugim kwartale br. dzięki ofiar­
ności catej załogi statku i rzetelnej 
gospodarce materiałami, zaoszczędzo­
no 1.523 kg olei i smarów, 120 ton 
wody słodkiej i 2 buchty liny stalo­
wej. Załoga przepracowała również 
wiele roboćzogodzin przy konserwacji 
statku. Załoga maszynowa poświęciła 
120 roboćzogodzin na remont silnika 
podczas rejsu. Współpraca marynarzy 
w czasie załadunku statku z bryga­
dami portowymi przyspieszyła wyj­
ście w kolejny rejs o 12 godzin.

Ponadto marynarze zebrali i odsta­
wili do magazynu PLO 1.200 kg złomu 
żelaznego, 240 kg metali kolorowych 
i 20 kg makulatury.
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Tegoroczne Święto 22 Lipca, IX  
rocznicę powstania Polski Ludo­
wej obchodzimy w szczególnym 
okresie.

Rocznica Odrodzenia jest bo­
wiem jednocześnie pierwszą rocz 
nicą uchwalenia naszej Konsty­
tucji, zatwierdzającej nasze zdo­
bycze, zdobycze polskich mas pra 
cujących, osiągnięte dzięki ofiar­
ności klasy robotniczej, pracują­
cego chłopstwa i inteligencji.

Wielkie znaczenie polityczne

tegorocznego święta wypływa, rów 
nież z faktu, że obchodzimy te w 
okresie poprzedzającym _ wybory 
do rad narodowych, które będą 
wyrazem dalszej demokratyzacji 
naszego ustroju państwowego.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia tow. Geraga omawia 
sytuację międzynarodową oraz 
osiągnięcia Polski Ludowej w 
okresie minionego roku. po czym 
przechodzi do spraw, związanych 
z terenem Wybrzeża.

szerzaia sie jednocześnie perspek-| Postęp, rozwój, rozbudowa 
?ywy rozwoju całego kraju i na to trwałe cechy naszej socjali- 
szego województwa. stycznej gospodarki.Jasne perspektywy naszej przyszłości

Zmieniliśmy strukturę gospodarczą naszego województwa
Wraz z rozwojem gospodarczym 

i kulturalnym całego kraju — 
mówi tow. Geraga — rośnie i 
pięknieje nasze Wybrzeże, rośnie 
i pięknieje ziemia gdańska, która 
na zawsze powróciła do macie­
rzy.

Przed 9 laty miażdżeni stalową 
pięścią wojsk radzieckich hitle­
rowscy najeźdźcy pozostawili po 
sobie zgliszcza i ruiny, wylud­
niony, martwy gospodarczo i kul­
turalnie teren, w którym z ogrom 
nvm wysiłkiem i kosztem olbrzy­
mich nakładów zaczęliśmy bu­
dować nowe życie.

Trudna była walka o odbudo­
wę i rozbudowę naszej gospodar­
ki, którą z wielkim poświęceniem 
i  samozaparciem się prowadziła 
nasza klasa robotnicza i całe spo­
łeczeństwo Wybrzeża.

Dziś, w 4 roku Planu 6-letnie- 
go, podsumowując wyniki naszej 
pracy możemy stwierdzić, że kla­
sa robotnicza Wybrzeża, że na­
sze społeczeństwo, swoim wysił­
kiem zapewniły wspaniały roz­
kwit naszego województwa, da­
jąc tym samym gwarancję pełnej 
realizacji zadań Planu 6-letniego 
oraz swoją pracą dokumentując 
przywiązanie do Polski Ludowej, 
do Partii i Rządu — do wielkiej 
idei socjalizmu.

Świadczą o tym dobitnie nasze 
osiągnięcia na wszystkich odcin­
kach życia gospodarczego i kul­
turalnego, które wskazują na to, 
że nie tylko szybkimi krokami 
zbliżamy się do zrealizowania 
wielkich zadań, postawionych 
przez Plan 6-letni, ale że równo­
cześnie na wielu odcinkach za­
dania te zdołaliśmy już wyko­
nać, a na niektórych odcinkach 
przekroczyć.

Przede wszystkim w ciągu 9 
lat naszej niepodległości zdołaliś­
my zmienić strukturę gospodar­
czą naszego województwa, która 
z regionu gospodarczo zacofane­
go przed wojną, zmieniła się w 
region przemysłowo - morski, o 
czym świadczą cyfry dotyczące 
stanu zatrudnienia w naszym wo 
jewództwie, wykazujące, że poza 
rolnictwem pracuje u nas prawie 
60 proc. ludności, z czego na 
przemysł przypada ok. 40 proc., 
przekraczając tym samym zało­
żenie Planu 6-letniego na rok 
1955 na tym odcinku. Osiągnę­
liśmy to przede wszystkim dzię­
ki intensywnemu rozwojowi 
przemysłu na 'naszym terenie, 
którego wartość produkcji w ga­
łęziach kluczowych wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1947 — 12- 
krotnie, a wartość przemysłu 
drobnego w tym czasie wzrosła 
25-krotnie.

Obok przemysłu poważną rolę 
ze względu na porty odgrywa u 
nas transport kolejowy, który 
stosunku do r. 1949 zwiększył za­
ładunek i przewóz towarów pra­
wie o 24 proc., a przewóz pasa­
żerów o 70 proc., $rzy jednoczes­
nym zmniejszeniu kosztów włas­
nych i  zwiększeniu wydajności 
pracy.

W zakresie kolejnictwa nie moż 
na pominąć milczeniem wielkiej 
inwestycji Planu 6-letniego na 
Wybrzeżu — elektryfikacji węz­
ła kolejowego, którego nowy od­
cinek Sopot—Gdynia w 9 roczni­
cę wyzwolenia zostaje oddany do 
użytku.

Poważne również postępy osiąg 
nęliśmy i w dziedzinie wzrostu 
gospodarki socjalistycznej na wsi. 
Przede wszystkim podkreślić na­
leży znaczny rozwój spół­
dzielni produkcyjnych, liczba któ­
rych przekroczyła już 353, a któ­
re stanowią bazę naszego nowego 
socjalistycznego ustroju na wsi.

Wraz z przebudową struktury 
rolnej nastąpił i dalszy wzrost 
mechanizacji naszego rolnictwa, 
które dysponuje obecnie liczbą 
około 2.500 traktorów.

Poważne sukcesy osiągnęliśmy 
ponadto na odcinku zaspokaja­
nia codziennych, bytowych po­
trzeb jak najszerszych mas na­
szego społeczeństwa.

Trzeba w pierwszym rzędzie 
wskazać na wspaniałe tempo na­
szego budownictwa mieszkanio­
wego, czego wyrazem jest pow­
stający z gruzów Gdańsk, odbu­
dowane i rozbudowane osiedla 
mieszkaniowe w Gdyni i w Elblą 
gu, wyrastające nowe jasne do­
my w wielu innych miastach i 
osiedlach. Można tu przytoczyć, 
że przeciętnie rocznie budujemy 
ponad 6 tyś. izb, a ponad 40 tys. 
remontujemy, z każdym rokiem 
poprawiając warunki mieszkanio­
we ludności Wybrzeża.

Obok budownictwa mieszkanio 
wego bardziej racjonalna gospo­
darka kwaterunkowa i zwiększo­
na kontrola na tym odcinku ze 
strony rad narodowych winna wy 
datnie przyczynić się do złagodzę 
nia istniejących jeszcze na obec­
nym etapie trudności mieszkanio­
wych. Jest to jedno z podstawo­
wych zadań, jakie stoją przed 
radami narodowymi zwłaszcza, że 
w tej dziedzinie występuje jesz­
cze wiele braków i niedociąg­
nięć.

W parze z rozbudową naszych 
zasobów mieszkaniowych postępu 
je i rozbudowa urządzeń komu­
nalnych jak — wodociągi, kana­
lizacja, komunikacja miejska, uli­
ce, place i mosty oraz szereg in­
nych urządzeń miejskich.

Jednocześnie w  poważnym stop 
niu nastąpił w naszym woje­
wództwie rozwój oświaty, kultu­
ry, służby zdrowia.

Rosną nowe jasne domy stare­
go Gdańska, rozbrzmiewają pola 
warkotem traktorów, wre praca 
w portach, stoczniach, licznych 
zakładach przemysłowych, roz­
brzmiewają śmiechem przedszko­
la i szkoły, śmiechem szczęśli­
wego dzieciństwa. Wspólnym wy 
siłkiem klasy robotniczej, pracu­
jącego chłopstwa i inteligencji 
rośnie i rozwija się nasze Wy­
brzeże.

W miarę jak krzepnie nasze bu 
downictwo socjalistyczne z roku 
na rok rosną nasze potrzeby i roz

Zadania, które stoją przed na­
szym województwem, wynikają 
z programu Frontu Narodowego 
i zmierzać będą w kierunku dal­
szej rozbudowy naszego zespołu 
portowo - przemysłowego z prze­
mysłem stoczniowym na czele. 
Przed nami stoi zadanie dalszej 
odbudowy i rozbudowy Gdańska 
i Gdyni, przez co wydatnie pod­
niesione zostaną warunki życia 
świata pracy.

W dziedzinie rolnictwa w naj­
bliższej przyszłości wysiłek nas? 
skierowany zostanie na pełną ak­
tywizację Żuław i doliny Łeby 
oraz powiatów północno-wschod 
nich i południowo - zachodnich.

Przede wszystkim w związku 
z szeroko zakrojoną w przyszłym 
planie pięcioletnim rozbudową 
naszego przemvsłu stoczniowego, 
budować będziemy wiele zakła­
dów obsługujących tę podstawo­
wą gałąź przemysłu Wybrzeża.

Powstanie ponadto szereg za­
kładów pracujących dla rybo­
łówstwa, powstaną fabryki u- 
rządzeń i wyposażenia okrętowe 
go, zakłady sieci rybackich, oraz 
wieto innych zakładów, niezbęd­
nych dla technicznej obsługi na 
szej gospodarki morskiej.

Rozb"dowane zostana Zakłady 
Mechaniczne im. gen. Swierczew 
skiego w FJblągu do rzędu jed­
nych z największych tego typu 
zakładów w  Europie.

Przewidziana jest dalsza rekon 
strukcja naszych portów, zwłasz 
cza portu gdańskiego, który w 
jeszcze większym stopniu odgry 
wać będzie rolę portu tranzyto­
wego, obejmującego zasięgiem 
swych stałych usług i przewo­
zów również kraje Dalekiego 
Wschodu.

Poza rozbudową naszych por­
tów dalekomorskich przewidzia­
na jest dalsza aktywizacja ma­
łych portów, takich jak Puck. 
Hel, Tolkmicko. Porty te, stają­
ce się nowoczesnymi portami ry 
backimi, podejmą również dzia­
łalność w zakresie żeglugi przy 
brzeżnej.

Poza przemysłem, związanym z 
naszą gospodarką morską, zosta 
nie silnie rozbudowany przemysł

produkujący na potrzeby rolnic­
twa i ludności. Projektuje się w 
związku z tym budowę fabryk 
maszyn rolniczych, fabryk 1 za­
kładów przetwórstwa rolno-spo­
żywczego, przetwórni owocowo- 
warzywnych, serowni, fabryk 
konserw nabiałowych i mięs­
nych oraz innych. Przeważająca 
część tych zakładów zostanie zło 
kalizowana w miastach, pozba­
wionych poważniejszego przemy 
słu, takich, jak: Kościerzyna, 
Kartuzy, Wejherowo, Sztum 1 
Malbork.

Dla zaspokojenia potrzeb wzma 
gającego się budownictwa, za­
mierzona jest w latach następ­
nych budowa szeregu cegielni, 
oraz uruchomienie przemysłu ce 
ramiki architektonicznej, którego 
produkcja wzbogaci architekturę 
odbudowującego się Gdańska 1 
innych miast. W okresie tym za­
ktywizujemy całkowicie zespół 
ceramiczny Wyżyny Elbląskiej, 
dążąc do stworzenia tam nowo­
czesnego kombinatu ceramiczne- 
go.

W okresie następnej pięciolat­
ki podjęte zostaną generalne 
prace nad przebudową systemu 
melioracyjnego na obszarach, Żu­
ław i doliny rzeki Łeby.

Aktywizacja Żuław i Łeby — 
połączoną będzie z pracami na 
odcinku budownictwa mieszkanio 
wego, kulturalnego i knmunał- 
neso. Polepszy się stan dróg, po 
wstanie S7.ereg nowych osiedli, 
wyposażonych w  urządzenia^ oś­
wiatowe, kulturalne i placówki 
służby zdrowia. W #en sposób no 
wocześnie zagospodarowane Żu­
ławy, przystosowane do obróbki 
maszynowej, do wyższej formy 
gospodarki, dozbrojone w  urządzę 
nia techniczne i bytowe, wejdą 
na nowe, dotychczas nieznane 
im tory rozwoju i staną się ob­
fitym śnichrzem dla mas pracu­
jących Wybrzeża i kraju.

Rozwojowi rolnictwa na tym 
terenie towarzyszyć będzie roz­
wój pozostałych obszarów rol­
nych województwa. Specjalną o. 
pieką otoczy się obszary matowy 
dajne o słabych glebach, jak np 
w powiecie kartuskim i wejhe- 
rowskim,

jest niezbitym dowodem umacnia 
jącej się konsolidacji narodu pol­
skiego, przekształcającego się w 
naród socjalistyczny.

Społeczeństwo nasze bierze u- 
dział nie tylko w bezpośredniej 
realizacji planów produkcyjnych, 
ale także W kształtowaniu i spo­

rządzaniu planów. Nad planem 
i budżetem na rok 1953 dyskuto­
wał szeroki aktyw rad narodo­
wych, którego krytyka i wnioski 
stanowią podstawą działalności 
rad narodowych. Są one wyra- 
zem coraz silniejszej więzi wła­
dzy ludowej z masami.Zrealizujemy wskazania towarzysza Bieruta

Jesteśmy w przededniu wielkiej 
kampanii o charakterze politycz­
nym i społecznym, która przynie- 
sie dalsze pogłębienie tej więzi, 
która w większym jeszcze stop­
niu przyczyni się do zwiększenia 
udziału mas pracujących w rzą­
dzeniu państwem. Wybory do rad 
narodowych, które odbędą się je- 
sienią bieżącego roku będą miały 
przełomowe znaczenie dla umoc­
nienia rad, oznaczać będą wzrost 
ich roli w życiu .i pracy całego 
społeczeństwa.

Wybory do rad narodowych 
przyniosą poważne wzmocnienie 
rad. Wybierać będziemy do rad 
najlepszych obywateli naszego 
terenu. Upowszechnimy i utrwa­
limy najlepsze doświadczenia i 
osiągnięcia dotychczasowej pracy 
rad, a równocześnie będziemy 
ostro krytykować istniejące jesz­
cze braki i niedomagania, po to, 
aby je usunąć i aby rady naro­
dowe stały się w pełni tym, czym 
być powinny — wyrazicielem 
naszych interesów i ich dbałym 
opiekunem, mądrym gospodarzem 
i kierownikiem w sprawach ma­
łych i wielkich.

Przez sprawnie i dobrze dzia­
łające i rządzące rady narodowe 
prowadzi . droga do dalszego 
wzmocnienia naszego ludowego 
państwa, do dalszej szerokiej de­
mokratyzacji naszego życia spo­
łecznego.

Dzięki wyborom zostanie umoc­
niona w terenie praworządność 
ludowa i już sama kampania wy­
borcza będzie potężnym czynni­

kiem rozwijania krytyki i samo­
krytyki, a w szczególności kryty­
ki oddolnej. Kampania wyborcza 
do rad narodowych zespoli, jesz­
cze bardziej wszystkich patrio­
tów wokół Frontu Narodowego, 
wokół walki o pokój i realizację 
Planu 6-letniego.

W naszej walce o lepszą przy­
szłość opieramy się o doświad­
czenia i pomoc wielkiego Związ­
ku Radzieckiego, któremu naród 
polski zawdzięcza swoje wyzwo­
lenie, Niezłomnie i wytrwale kro 
czymy naprzód w jednym szeregu 
z krajami demokracji ludowej 
pod przewodem Związku Radziec 
kiego. Pokojowy trud mi­
lionów ludzi pracy, codzienna, 
wytrwała wałka polskich mas 
pracujących zwiększa 'siły obozu 
pokoju, pomaga w osiągnięciu 
trwałego zwycięstwa.

Niech na tej drodze będą dla 
społeczeństwa Wybrzeża wytycz­
ną i drogowskazem słowa naszego 
ukochanego wodza i nauczyciela, 
przewodniczącego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Prezesa Rady 
Ministrów towarzysza Bolesława 
Bieruta, który w czasie ostatniego 
pobytu na Wybrzeżu powiedział:

„Jeszcze mocniej zewrzyjcie 
swoje szeregi w twórczej pracy 
nad umocnieniem Dolskiego wy­
brzeża, nad opanowaniem i upięk 
szeniem polskiego morza, niechaj 
nam towarzyszą coraz liczniejsze 
i piękniejsze sylwety naszych 
polskich okrętów i statków“.

0 lepsze warunki bytu ludności

21 im. opuścił Stocznie Gdańska nom polski statek mis „Kopernik"*

Troska o lepsze warunki bytu 
ludności jest podstawową troską 
władzy ludowej. W związku z 
rozwojem życia gospodarczego 
naszych miast oraz osiedli rozsze 
rzać będziemy coraz bardziej bu­
downictwo mieszkaniowe i usłu- 
gowe.

W latach najbliższych zosta­
nie rozpoczęta budowa Osiedla 
Północ w śródmieściu Gdańska. 
Ta część miasta stanowić będzie 
powiązanie dzielnicy zabytko­
wej z całkowicie nowoczesnym 
śródmieściem. Szerokie, piękne 
arterie tej dzielnicy z 6 i 7-piętro 
wymi gmachami otwierać będą 
perspektywę z placu przed dwór 
cem gdańskim na ruch statków 
na Motławie i Leniwce oraz dźwi 
gi stoczni. Budowa tej dzielnicy 
będzie zasadniczym ogniwem w 
realizacji programu Frontu Na­
rodowego, który przewiduje, że 
„w okresie bieżącego dziesięciole­
cia odbudujemy Gdańsk“ .

W planach budownictwa mie 
szkaniowego położona zostanie 
także specjalna uwaga na dalszą 
rozbudowę centralnej dzielnicy I 
Wrzeszcza — tzw. GDM.

Dla Gdyni obok nowopowsta­
łych i będących w budowie osie­
dli przy ui. Krasickiego, Czołgi­
stów, Wzgórzu Nowotki, opraco­
wuje się ostatnie fazy projektu 
nowego śródmieścia Gdyni na te 
renach między linią kolejową i 
ul. Abrahama.

W Elblągu budownictwo mie­
szkaniowe koncentrować się bę­
dzie na terenie śródmieścia, oraz 
osiedli robotniczych.

Ogółem w bieżącym dziesięcio­
leciu przewiduje się budowę po­
nad 4 mil. metrów sześciennych 
kubatury mieszkaniowej, usługo­
wej i biurowej.

Równolegle do wielkich pla­
nów budownictwa mieszkanio­
wego prowadzić się będzie bu­
downictwo w zakresie usług kul­
turalnych, zdrowotnych i socjal­
nych, obrotu towarowego, sportu 
itp. .

Powstaną nowe szkoły, przed­
szkola, żłobki i hotele, W bieżą­
cym roku mieszkańcy Gdańska 
otrzymają najpiękniejsze na Wy­
brzeżu kino przy ul. Długiej oraz 
73 inne obiekty usługowe, jak

sklepy, świetlice i zakłady żywie­
nia zbiorowego.

Oprócz wielu funkcji gospodar 
czych zespołu portowo-miejskie- 
go Gdańsk jest największym 
osiedlem szkolnictwa wyższego 
na północy Polski, Wokół zorga­
nizowanego już dzisiai ośrodka 
akademickiego we Wrzeszczu 
powstaje nowoczesna dzielnica 
uniwersytecka. W otoczeniu 
istniejących budynków Politech­
niki powstaną nowe gmachy, no­
we laboratoria i instytuty.

W zakresie większych urzą 
dzeń kulturalnych Gdańska prze 
widuje się odbudowę w najbliż­
szym okresie teatru w Gdańsku, 
przy Targu Węglowym. Odbudo­
w i tego teatru wraz z kinem 
przy ul. Długiej wypełni dotkli­
wą lukę w życiu kulturalnym 
Gdańska.

Równolegle do prac, związa­
nych z realizacją dziesięcioletnie 
go planu rozbudowy śródlądo­
wych dróg wodnych, zmierzają-^ 
cych przede wszystkim do pełnej 
regulacji Wisły — zbudujemy no 
woczesne przystanie i przeładow 
nie na Wiśle i na istniejących ka 
nałach żuławskich, uruchomimy 
trasę wodną między Gdańskiem 
a Elblągiem.

Szeroka i jasna jest droga roz­
woju naszej ziemi gdańskiej ,tak 
jak pewne i szczęśliwe^ jest ju­
tro naszej Ojczyzny, której losa­
mi i codzienną pracą kieruje wla 
dza ludowa. U nas jak i w całym 
kraju rośnie nowa, socjalistycz­
na gospodarka i kultura, rosną 
nowi, szczęśliwi ludzie.

Społeczeństwo Wybrzeża co­
dzienną swoją pracą, codziennym 
wysiłkiem i trudem daje wyraz 
pełnegp poparcia dla programu 
Frontu Narodowego, poparcia li­
nii polityki Partii i Rządu Ludo 
weg:o. Fakt, że w naszyrn woje­
wództwie podjęło zobowiązania 
ponad 150 tysięcy robotników, 
chłopów, inżynierów, techników 
i naukowców, świadczy o tym, 
że roćznica 22 Lipca jest droga 
całemu społeczeństwu Wybrzeża, 
które uczciło ten dzień wzmożo­
nym wysiłkiem. Masowy charak 
ter Czynu Lipcowego, w którym 
biorą udział tysiące ludzi nracy,

hftwbt ifidki o CtU£B
. Dłużej zwlekać nie można

Do żniw i omlotów na Wybrzeżu przystąpiły już niemal 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne, PGR-y i gospodarstwa in­
dywidualne1̂ Nie znaczy to jednak, że żniwa i °mnanü 
jak to się mówi, pełną parą. Dotychczasowy przebieg: 
nie można uważać jeszcze za zadowalający, — w czasie trwa 
nia żniw i omłotów spotyka się dose często rażące za^ d b a  
nia i braki. Jest sporo wypadków, które hamują sprav. 
przeprowadzenie żniw. Np. w zespole PGR Zielenice w I » '  - 
sztumskim na 5 młocarń zaledwie dwie są zdatne <*?
Jeszcze gorzej jest w gospodarstwie tego zespołuJ ™ *  Y }?^ to  
bo aż 4 snopowiązałki po wyruszeniu w ^  ®tan̂  ^  ” ‘ 4 
dość na tym. Do dnia dzisiejszego nie wyremontowano tu 4 
traktorów, a 4 kombajny dotychczas me są .wtasc^ ®  ' ^  f  
rzystane dlatego tylko że dyrekcja zespołu nie z a ^oDito- 
w porę o przeszkolenie kombajnerow. W niedbalstwie 1 opie 
szalstwie „przoduje“ jednak na terenie pow. sztumskiego - 
sdóI PGR Czernin którego kierownictwa nié przeraza bynaj- 
mnief fakt, to stoi tu jfszcze 8 traktorów niewyremontowa- 
nych, 4 snopowiązałki i 7 agregatów omletowych.

Niezbyt dobrze przedstawia się również sytuacja pod tym 
względem w niektórych indywidualnych gromadach. Np. gro­
mada Kołoząb odczuwa dotkliwie brak czynnej mtocarn l’ .° | 
tymczasem u ob. ob. Majewskiego 1 Grochowskiego stoją 2 
młocarnie nie wyremontowane. GOM w Straszewie nie 
się o naprawę młocarni dla chłopów we wsi Wisiary. Maszyn* 
stoi od dłuższego czasu nienaprawiona, a chłopi głowią się, w 
jaki sposób przystąpić do omłotów. Są to niedopuszczalne, 
świadczące o karygodnym niedbalstwie^ wypadki. Dłużej me 
wolno tolerować tego rodzaju zaniedbań.

Wróg usiłuje szkodzić
Wróg klasowy próbuje w najróżniejszy sposób szkodzić 

i hamować przebieg kampanii żniwno - omłotowej. Trzeba 
więc z niesłabnącą czujnością udaremniać najmniejsze chocby 
próby sabotażu i szkodnictwa, trzeba bezlitośnie demaskować
wrogie jeszcze elementy. , .. ,

Zdarzają się wypadki sabotażu jak np. rozbiórka pozosta­
wionych bez opieki maszyn. Są też często_jeszcze ludzie, któ­
rzy celowo chowają maszyny w stertach 1 stodołach, aby me 
wypożyczać ich sąsiadom i uniemożliwić w ten sposob szyb.ue 
omłoty i terminową odstawę zboża państwu.

Fakty takie zanotowano ostatnio w Starym Targu. Wy­
kryto tam u spekulanta Szramowskiego motor spalinowy, scho­
wany w stercie pod słomą. W gromadzie Nowiec kułak Ga­
briel przechowuje snopowiązałkę, która po małej naprawie 
mogłaby zostać wykorzystana. Wie o tym Prezydium GRN 
Dzierzgoniu, ale obojętnie patrzy na sabotaż kułacki. W Gos- 
ciszewie natomiast w podobny sposób przechowywane by.y 
dwie dobre młocarnie.

Przygotowanie magazynów 
—  sprawą nie cierpiącą zwłoki

Obecnie zakończono prawie na całym terenie naszego wo­
jewództwa omłoty rzepaku i jęczmienia. Pierwsze ziarno od­
wożą spółdzielcy i chłopi do punktów skupu, pragnąc jak naj­
szybciej wykonać swój obywatelski obowiązek. Lecz zdarza 
się, że'n ie wszystkie magazyny są przygotowane do odbioru 
zboia. Tak jest np. w Elblągu, gdzie po dokonaniu kontroli 
okazało się, że magazyny nie były należycie oczyszczone, a sa­
me oczyszczalnie były w  tym czasie rozebrane. W dodatku w 
magazynach leży do dnia dzisiejszego wiele ton ziarna z urn r.

W związku z odstawą zbóż zwraca się również uwagę Dy­
rekcji Okręgowej PKP w Gdańsku, aby w terminie dostarcza­
ła zamówione wagony. Zdarza się bowiem, jak to byto w 
PGR Szymankowo, że wagony podstawiane są z dużym opóź­
nieniem. Hamuje to odbiór zboża od chłopów oraz powoduje 
przepełnienie w miejscowych magazynach. _______________
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Pomocą, przykładem, żarliwym słowem
cLień pizynosi z róż-'nia żniwne, czy dotrzymywane 

“ y<~  l t5-1L.=5?j_U ,meid« nki O no [są warunki umowy z POM itp.
wych osiągnięciach w akcji żniw 
nej. W żadnej mierze nie powin­
no to wywołać samouspokojenia, 
osłabić aktywności i czujności
naszej partii, hamować naszej nikami

Chodzi bowiem o to, aby nasze 
spółdzielnie produkcyjne pokaza­
ły swą wyższość nad gospodar­
stwami indywidualnymi, aby wy

swej pracy dowiodły
‘e’ Juf  Pierwsze j chłopom gospodarującym indy- 

, m znny — obok niewąt , widualnie, jak wspaniałe perspek 
y v1r0SulkCeSOW wykazal- i Jyw> otwiera, przed wsią zespo-

nikaiarvrha^W ■'i 1f i?0i nagan Wy i!u'va. socjalistyczna gospodarka, nikających z niedokładnegc przy
gotowania się do żniw, z wadli­
wej organizacji pracy. Te tzw 
„wąskie gardła", ujawnione w 
ciągu pierwszych dni żniw, trze­
ba dostrzegać i natychmiast li­
kwidować. Jest.to właśnie zada­
niem organizacji partyjnych na

Szybkie i sprawne przeprowa­
dzenie żniw i omłotów w wiel­
kiej mierze zależy od pracy 
POM, Dziesiątki i setki pomors- 
kich traktorzystów od pierw­
szych dni żniw pracują wytrwa-

brak, nie umieją zabezpieczyć (botniczo-chlopskiego — funda- 
odpowiedniej ilości ludzi do prac j mentu Frontu Narodowego. Ta 
przy żniwach i omłotach ■ naczelna teza musi się przewijać

Komitety zespołowe i organi- czerwoną nicią przez wszystkie 
zacje partyjne, członkowie partii j nasze zebrania partyjne, przez 
w PGR, wespół z dyrekcją PGR { całą naszą pracę polityczną. Trze 
i Rolną. Radą Zespołową muszą j ba nieustannie i cierpliwie tiu- 
zmobilizować wszystkich robot- , roaczye chłopom pracującym po- 
ników rolnych i ich rodziny do | lityczny sens ich wysiłków w 
prac w żniwach. Towarzysze po- | kampanii żniwnej, znaczenie ich 
winni czuwać nad sprawną or- i wzmożonej pracy dla naszego bu- 
ganizacją prac żniwnych, nad i downictwa, dla wzmacniania si 
tym, by przestrzegano harmono- | ły i potęgi naszego państwa, zna 
gramów robót, by w pełni wyko- | czenie walki o zebranie każdego 
rzystany był park maszynowy, j kłosa z pola dia rozwiązywania 
Zadaniem organizacji partyjnych | trudności, dia łagodzenia i Iikwi- 
w PGR jest pobudzanie załogi [ dowania braków, z którymi się

Na polach 
PGR Pszczółki

le i ofiarnie. Rzecz w tym, by [ do jak najszerszego rozwijania ! borykamy.
wsi, które muszą być przepojone; wszyscy poszli ich śladem, by socjalistycznego współzawodni-
głębokim poczuciem odpowie- I llie było an* iednego traktora, 
dzialności i partyjnej troski za ! kombajnu, snopowiązałki, żni- 
powierzony im teren, które mu- j wiarki czy młockarni, które by 
szą nieustannie potęgować swą jnie Pracowały rytmicznie, bez 
czujność. Nie ma takich spraw w przestojów; an; jednej załogi 

omłotowej,kampanii żniwno ____
którymi organizacje partyjne na 
wsi mogłyby1 się nie interesować 
które mogłyby uchodzić ich uwa 
6l.

Wielkie znaczenie ma praca or 
ganizacji i komitetów partyjnych 
w gromadach indywidualnych.

W toku akcji żniwnej w iisdy-

POM-owskiej, która by nie wy­
konała swych zadań w terminie 
lub przed terminem. Organizacje 
partyjne w POM winny w toku 
żniw przeprowadzać szeroką pra­
cę polityczno - uświadamiającą, 
wyjaśniając wielkie znaczenie 
gospodarcze i polityczne szybkie­
go- i dokładnego przeprowadze-

widualnych gromadach organiza-j r,ia sprzętu zbóż. 
cje partyjne przede wszystkim i Dotychczasowe dane o przebie- 
zwracać^ muszą baczną uwagę na [ gu żniw w PGR wskazują, że w 
realizację planów pomocy sąsieda i tym roku kampania żniwno-
kiej. Jak świadczą o tym sygna­
ły z terenu, w wielu wvpadkach 
Plany pomocy sąsiedzkiej sa ła­
mane przez kułaków, którzy'usi­
łują _ wykręcić się z nałożonego 
na nich obowiązku, którzy pró­
bują „na własną rękę“ wypoży­
czać pracującym chłopom maszy 
ny i sprzęt, by żądać potem nad­
miernych opłat lub odrobku. Ku­
łackim praktykom sabotowania 
zarządzeń władzy ludowej poło­
żyć trzeba natychmiast kres. Za­
daniem organizacji partyjnych 
jest ujawniać fakty łamania de­
kretu o pomocy sąsiedzkiej, alar­
mować o tym rady narodowe i 
trójki gromadzkie, mobilizować 
opinię przeciw tym, którzy ha­
mują sprawny przebieg żniw i 
omłotów, którzy chcieliby boga­
cić się kosztem pracującego chło­
pa.

Władza ludowa dba o to, bv 
chłopstwo pracujące w coraz 
większej mierze mogło się posłu­
giwać maszynami. Pilnym zada­
niem organizacji gromadzkich 
jest troska o to, aby sprawnie 

- POm° C maszynowa 
GOM-ow, by przygotowano nale­
życie sprzęt omiotowy i zawarto 
umowy z chłopami.

Niezwykle ważne jest, by w 
czasie żniw prowadzić szeroką 
pracę polityczno - uświadamia­
jącą, mającą na celu mobiliza 
e.ię chłopów do natychmiastowe- 
go przystąpienia do omłotów, pod 
orywek i siewu poplonów, mo­
bilizację wsi do jak najrychlej­
szego wywiązania się z obowiąz­
kowych dostaw dla państwa. Im 
szybciej wieś sprzeda państwo 
zboże — tym lepiej wypełni ona 
swój patriotyczny obowiązek, 
ty m  ̂głębszy da wyraz swej świa 
(lotności, swej woli zacieśniania 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Bardzo poważne zadania w to­
ku obecnej akcji żniwnej mają 
oo wykonania organizacje party] 
ne w spółdzielniach produkoyj- 
pych. Setki spółdzielni produk­
cyjnych przystąpiły w tym roku 
Po raz pierwszy do sprzętu współ 
nych zbiorów; te młode spółaziel 
me nie posiadają jeszcze dosta­
tecznego doświadczenia i spręży- 
smsci organizacyjnej. Tu więc 
or-ieka partyjnych organizacji mu 
M byc szczególnie troskliwa, po­
moc szczególnie wydatna. Orga- 
mzacje partyjne w spółdzielniach, 
produkcyjnych winny czuwać, by 
v szj scy spółdzielcy — meżczyź- 

ni, kobiety j miodzież -  Wvcho-

Od przepojenia treścią politycz 
ną wielkiej kampanii, jaką są żni 
wa, od bojowości partii, od ak­
tywności świadomej, awangardo­
wej nostawy każdego PżPB-ow* 
ca zależy pełna? mobilizacja wszys 
tkich sił w akcji żniwnej, zale­
ży zwycięstwo w wielkiej batalii 
o chlcb dla kraju, dla milionów 
budowniczych socjalizmu.

K, DRZAZGOWSKI I

ctwa w czasie żniw i omłotów, 
jest dbałość o stosowanie i skru­
pulatne obliczanie nowych norm 
pracy, troska o warunki bytowe 
zarówno robotników PGR, jak i 
robotników sezonowych oraz ekip 
żniwnych z miast.

Okres żniw i omłotów wyma­
ga od partii szczególnego wzmo­
żenia czujności. Wróg — jak 
rokrocznie — usilnie opóźnić żni­
wa, chwytając się plotki, sabota­
żu. Musimy go demaskować i 
piętnować. Nie wolno nam do­
puścić do żadnych strat, w za­
rodku tępić musimy wszelkie 
szkodnictwo, wszelkie przejawy 
marnotrawstwa, brak poszano­
wania mienia społecznego. Sprzęt
zbóż musi być wykonany szyb- Wyrazem aktywności mas i 
ko i dokładnie Odpowiedzialny twórczej inicjatywy ludzi pracy, 
jest za to każdy członek partii | którzy traktują działainość przed 
na wsi. . . . . . . .  . i siębiorstw, instytucji, biur, spół-o r S n ^ S r » 2 ff l  musząT id2ielni Produkcyjnych, PGR jak
miętać o podstawowym, naczel-1 swoj.ą wła^  s?raWf  są lis*y 1 
nym zadaniu -  o pracy politycz-1 szalenia, których autorzy wska- 
no-masowej. Troska o zboże, o zu«  na niedociągnięcia istniejące 
cbieb dla narodu stać sic winna j a k i c h  lub innych placówkach

Stosowanie podorywek natychmiast po sprzęcie zboża pozwala na syste­
matyczną likwidację zachwaszczenia.

Na zdjęciu: traktorzysta Kazimierz Barć, przeprowadza podorywki na po­
lach PGR Pszczółki.

omłotowa była przygotowana bez 
porównania lepiej niż w roku 
ubiegłym. Wiele załóg PGR-ow- 
skich wykazuje wielką ofiarność 
i ambicję, przedterminowo wy­
konując zaplanowane prace. Nie 
może to jednak przesłonić faktu, 
że są jeszcze PGR, w których 
dzieje się nienajlepiej, są takie 
zespoły, w których nie wykorzy­
stuje się racjonalnie maszyn, w ...____  _______ ______ ____
których szwankuje organizacja jpunktem wyjściowym dla pracy). Dzięki listom i zażaleniom u- 
pracy, przygotowanie magazynów j nad dalszym podnoszeniem świa-1 townia się bardzo często i likwi- 
i środków transportu. W znacz- domości politycznej i ideologicz- duje wiele braków, demaskuje

Jak najsumienniej, jak najszybciej załatwiajmy skargi i zażalenia
nej części PGR. na skutek rów­
nomiernego w bieżącym foku 
dojrzewania wszystkich zbóż, dy­
rekcje nie mogą sobie . poradzić

re j członków spółdzielni, chłopówj sl<? szkodników, sabotażystów, 
gospodarujących indywidałnie, nierobów, złodziei mienia pu­

blicznego. Przez należyte, słuszne 
rozpatrzenie listów i natychmia-

robothłków rolnych, pra cowników 
POM. Walka o chleb, to przecież

ze sprzętem — odczuwają jego wałka o utrwalenie sojuszu ro-

5»« i„v

stowe usunięcie zła pomagamy w 
konkretny, skuteczny sposób bu­
downictwu socjalistycznemu, u- 
mocnieniu ludowego państwa. Na 
prawiając braki zauważone przez 
ludzi pracy, umacniamy ich za­
ufanie do państwa, zacieśniamy 
więź partii z masami, pobudzamy 
aktywność i inicjatywę obywateli, 
uczymy ich patrzeć wnikliwiej 
na to, co się wokół nich dzieje, 
uczymy ich gospodarczego sto­
sunku do mienia społecznego.

Głęboko więc uzasadnione są 
słowa zawarte w naszej Konsty­
tucji:

„Skargi i zażalenia obywateli 
powinny być rozpatrywane i za­
łatwiane szybko i sprawiedli­
wie“ .

Jeśli wejrzymy w te sprawy, 
jeśli przypatrzymy się praktyce 
załatwiania skarg i zażaleń, oka­
że się, że na ogół zagadnienie to 
jest właściwie rozwiązywane

przez odpowiednie referaty przy 
radach narodowych. Listy, oś­
wiadczenia, skargi rozpatrywane 
są coraz sprawniej. Świadczą o 
tym m. in. następujące liczby: 
w I kwartale ub. roku do Prezy­
dium WRN w Gdańsku wpłynęło 
około 1014 skarg i zażaleń, z cze 
go nie załatwiono ok. 460. W I 
kwartale br. natomiast na 1378 
skarg, nie załatwiono jedynie 180 
spraw.

Szczególne znaczenie ma roz­
patrywanie skarg i zażaleń przez 
rady narodowe, działające na te­
renie wsi. Wiemy o tym, że ku­
łactwo usiłuje wykorzystać ku­
moterstwo i biurokratyzm, by 
działać na szkodę państwa, na 
szkodę pracującego chłopstwa. 
Skargi i zażalenia pracującego 
chłopstwa, którego aktywność 
stale rośnie, są ważnym instru­
mentem w demaskowaniu dzia­
łalności wroga klasowego, w de­
maskowaniu wszelkich prób sa­
botażu i form wyzysku.

Napływają więc skargi doty­
czące fikcyjnego podziału ziemi 
przez kułaków, uchylania się ich 
od obowiązkowych dodstaw, listy 
o kombinacjach kułackich itp. 
Wiemy z drugiej strony, że na 
wsi można spotkać kacyków i ku

rza się, że zażalenie wymagająca 
natychmiastowego sprawdzenia i 
załatwienia dostaje się w tryby 
biurokratycznej machiny, wędru­
je od biura do biura, od urzędni­
ka do urzędnika, aż wreszcia 
utknie gdzieś w szufladzie nie­
sumiennego pracownika,

Wyniki takiego „reagowania” 
na skargi i zażalenia ludzi pracy 
nie dadzą na siebie zbyt długo 
czekać. Spowodować to musi zma 
chęcenie ze strony obywateli. Tak 
jest np. w powiecie gdańskim i 
kościerskim, gdzie na załatwienia 
oczekuje około 50 odwołań i 
skarg w sprawie obowiązkowych 
dostaw. Tak dzieje się również 
w powiecie wejherowskim.

Drugim czynnikiem hamującym 
głosy krytyki ludzi pracy jest pa­
noszące się jeszcze w niektórych 
referatach skarg i zażaleń przy 
PRN kumoterstwo. Przejawia się 
óno przede wszystkim w tym, że 
zażalenia bardzo często trafiają 
do rąk tych osób, których doty­
czą. Daje to różnego autoramen­
tu kacykom, którym nie w smak 
krytyka, możność dławienia kry­
tyki i inicjatywy ludzi pracy.

Niedopuszczalne są również 
metody zdawkowych, mechanicz­
nych odpowiedzi, czasem stoso-motrów, którzy te poczynania 

kułackie pokrywają, którzy nad- wanych przez niektóre instytu-
używają władzy powierzonej im 
przez lud pracujący.

Nie wszystkie jednak rady na­
rodowe doceniają znaczenie kry­
tycznych głosów obywateli. Zda-

Spratua pomp, beczek i kucharzyCu widzieliśmy na dalmorowskim nabrzeżu w gdyńskim porcie rybackim
Gdyński port rybacki

pracą. Szczególnie rojno i gwar­
no jest na nabrzeżu dalmorow­
skim, przy którym stoi kilka 
trawlerów i lugrotrawlerów. 
Przygotowania do wyjścia 
tych jednostek w kolejny rejs 
łowczy są w całej pełni. Pracow­
nicy lądowi „Palmom“ dostarcza­
ją wózkami elektrycznymi sprzęt 
połowowy, załogi porządkują po­
kłady i ładownie statków po skoó

tętni wy statku — wyjaśnia gospodarz 
Labuda. — Dostaliśmy specjalny 
inżektor, ale w naszych warun­
kach nie zdaje on egzaminu. Mji 
simy więc pompować ręcznie. 
Tracimy na to 2 godziny na każ­
dym statku. Nie jest to wiele w 
porównaniu z płukaniem zbior­
ników wody słodkiej na lugro- 
trawlerach. Wtecjy tracimy dzie-l

i ... , - -------—— — w,tuu- czonym wyładunku ryby. Na
S  , pracy’ by hasł°: „Każdy i lugrotrawlerze „Czajka“, którego 
caiv uCa p!Zy zn‘wach“ przez | załoga z kpt. Władysławem Szta- 

byfo co^zienną j chelskim na czele wykonała plan 
tvinv vą" Kazdy towarzysz par- \ czerwcowy w 241,8 proc., myje 
— y , , -sam wychodząc do pra- właśnie ładownię czteroosobowa 
cy — winien dbać o to. by wy- brygada ------ —  ----  -

chowywany w lodzie łatwo ulega 
zgnieceniu. Trzeba więc go jak 
najwięcej solić — podnosimy 
przez to jakość dostarczanej ry­
by. Tylko że z tym soleniem 
mamy wiele kłopotu. Beczki są 
źle zrobione. Często denka nie 
można odbić, często solanka z 
nich wycieka...

Nad załadunkiem beczek na
siątki godzin... I „Saturnię“ czuwa doświadczony

Mechanizacja jak za króla brakarz Stanisław Jordan. Zwra­
ca on szczególną uwagę na ostroż

chodziła , - j gospodarza
zom ł P1T Cy rownież togo Piotra Labudy,zona, syn i córka; sam przodu-

s tatków

j_ąc — winien zachęcać do dczo- 
oowania innych.

Organizacje partyjne w gospo­
darstwach zespołowych winny 
walczye o szeroki rozwój i wła­
ściwy przebieg współzawodnic­
twa, o terminowe nrzeprowadz®- 
nie żniw i omłotów, o obsianie 
jak największej ilości pól poplo- 
nami. Trzeba w gazetkach ścien­
ny™ i błyskawicach nopularyzo- 
wac osiągnięcia przodujących 
brygad, ogniw i spółdzielców 
trzeba piętnować bumelantów i 
niezdyscyplinowanych spółdziel­
ców.

Zadania organizacji partyjnych 
v/ spółdzielniach produkcyjnych 
to nieustanne kontrolowanie, 
czy słuszny jest podział pracy' 
czy doprowadzane są do każdej 
brygady, ‘do każdego ogniwa, do

Jak za króla Ćwieczka
Na pokładzie dwóch robotni­

ków rytmicznie porusza dźwig­
nią pompy zenzowej. Na pokład 
wylewa się co chwila wiadro 
brudnej wody, która zaraz ście­
ka za burtę statku.

— Wyładunek ryby rozpoczyna 
się natychmiast po powrocie stat 
ku do portu — mówi Labuda. — 
Po wyładunku trzeba ładownię 
dokładnie wymyć z resztek ryb i 
różnych zanieczyszczeń. Do my­
cia zużywamy ok. 6 ton wody, 
którą trzeba oczywiście wypom­
pować ze statku.

— Ręcznie?!

Ćwieczka. A  czy nie można tego 
usprawnić?

— Oczywiście że można — od­
powiada z ożywieniem Labuda. 
— Wystarczy wyremontować 2 
motopompy, które posiada „Dal- 
mor“ lub kupić nowe...

W sprawie remontu tych pomp 
w „Dalmorze“ wypisano już chy 
ba tonę papieru, przeprowadzo­
no dziesiątki rozmów, wydano 
szereg zarządzeń — i dotychczas 
ich nie uruchomiono. A  bryga­
dy gospodarzy statkowych nadal 
pompują wodę po wiaderku, tra­
cąc niepotrzebnie kilkaset robo- 
czogodzin w  każdym miesiącu.

Beczki oil brakorobów
Trawlery „Pegaz” i „Saturnia“ 

wychodzą za kilka godzin w mo­
rze. Przy nich też panuje naj­
większy ruch. Pracownicy lądo­
wi „Dalmoru“ ładują nowe becz­
ki na „Saturnię“.

— Przez jięrwsze dni poło- 
Podczas mycia ładowni me-lwów — mówi kpt. Antoni 

chanizmy. statkowe są nieczynne, j Pohnke — będziemy w nich so- 
bo załoga odpoczywa wtedy przed j lić złowione śledzie. Na Morzu 

i _. , , . . następnym rejsem, a warsztatów-!Północnym łowimy obecnie bar-
k. zdego człowieka dzienne zada- cy robią przegląd międzyrejso-idzo tłustego śledzia, który orze-

ne obchodzenie się robotników 
członków załogi z beczkami.

— Dużo jest braków — skar­
ży się Jordan. — Nierzadko 
odrzucam 30 proc. beczek, przez­
naczonych dla jednostek dalmo- 
rowskich. Robotnicy „Arki“ , któ 
ra je nam dostarcza, nieostrożnie 
obchodzą się z nimi przy roz­
ładunku wagonów. Wiele beczek 
zrzucają wprost na ziemię, przez 
co ulegają one poważnym uszko­
dzeniom. Głównym jednak powo 
dem słabości dostarczanych nam 
beczek jest brakoróbstwo w fab­
rykach. Spójrzcie na tę beczkę! 
Takich jest bardzo dużo! Obrę­
cze nierówno nabite, nity za cień 
kie i źle zaklepane...

Brakarz Stanisław Jordan ma 
36 lat praktyki bednarskiej. Je­
go fachowych wypowiedzi na 
temat braków w  produkcji mu­
szą uważnie wysłuchać towarzy­
sze z Gdańskich Zakładów Prze­
mysłu Drzewnego w Sopocie, a 
następnie przekazać je do załóg 
wszystkich fabryk produkują­
cych beczki dla rybołówstwa 
morskiego. Złe beczki spowodo~i

wały już obniżenie jakości wie­
lu dziesiątków ton śledzia, do­
starczanego krajowi przez ryba­
ków morskich.

Kucharzy można szybko 
wyszkolić

Na „Uranie” panuje spokój 
i cisza. Jeszcze przed dwoma 
dniami załoga ukończyła przygo­
towania do kolejnego rejsu łow ­
czego. Dlaczego więc statek nie 
wychodzi w morze?

cje jak np. Prezydium MRN w 
Gdańsku i osoby, odżegnujące się 
od krytyki i samokrytyki, odpo­
wiadające referatowi skarg i za­
żaleń oraz pokrzywdzonemu oby­
watelowi świstkiem papieru, 
stwierdzającym, że „instytucja 
nasza ponosi winę” lub „uwaga 
słuszna, sprawę załatwimy“.

Nie idzie przecież o formalne, 
mechaniczne załatwianie skarg. 
Chodzi o rzetelny, uczciwy sto­
sunek do krytyki oddolnej, o wy­
kazanie jak najlepszej chęci do- 
pomożenia człowiekowi pracy, o 
znalezienie źródeł zła i ich usu­
nięcie. O gwarancję, że błędy się 
nie powtórzą.

Dlatego też z całą bezwzględ­
nością należy pociągać do odpo­
wiedzialności ludzi, którzy świa­
domie lekceważą krytyczne głosy 
obywateli, wykazując w ten spo-

— Wszystko gotowe, ale cze- j sób wrogi lub .obojętny stosunek
kamy już drugi dzień na zamu-jdo potrzeb ludzi pracy 
strowanie kucharza —- wyjaśniaj 
asystent pokładowy Dębski. — [ Obowiązek walki z błędami i
Ostatnio w „Dalmorze” 
się brak kucharzy...

Nie tylko „Uran”

odczuwa biakami w działalności refera­
tów skarg i zażaleń, w działal­
ności osób zajmujących się tymima z tego j

powodu opóźnione wyjście w j sprawami spoczywa przede wszys 
morze. W pierwszej połowie lip- j tlpim ' y
ca z braku załóg, głównie ku­ na prezydiach rad narodo-
charzy — „Dalmor“ stracił już wych, które powinny otoczyć
27 dni połowowych. Jest to re­
zultat. zaniedbania w szkoleniu 
kadr przez przedsiębiorstwo, któ 
re, mimo dynamicznego rozwoju, 
dotychczas jeszcze nie zorgani­
zowało ani jednego kursu dla ku 
charzy.

W okresie szczytowych poło­
wów śledzia, załogi nie chcą 
tracić czasu na wyczekiwanie w 
porcie. Dział kadr i sekcja szko­
lenia zawodowego powinny jak 
najszybciej utworzyć dostatecz-

oplcką referaty skarg i udzielać 
im pomocy w postaci rad, wska­
zówek i kontroli pracy.

Decydująca jednak rola we 
właściwym zorganizowaniu pracy 
referatów skarg 1 zażaleń przy­
pada instancjom partyjnym. Ko­
mitety partyjne muszą zatrosz­
czyć się o to, aby skargi 1 zaża­
lenia wpływające do naszego apa­
ratu władzy rozpatrywane były

nie dużą rezerwę załóg Dływain- , . . . .  y '
cych w „Dalmorze“. Jest to Jed- ZK° dme * nałożeniami: j ek naj- 
nym z warunków pomyślnej rea
lizacjl planów połowowych.

T. W.

sumienniej, jak najsprawiedli- 
wiej, jak najszybciej.

R. S.
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Start. Strzał starferd poderwał 24 zć icodników. Rozpoczął się wyścig z 
Gdym do Gdańska, którym lekkoatleci Wybrzeża uczcili Święto Odrodzenia 

i W Festiwal Młodzieży w Bukareszcie.

Na wsi i wśród młodzieży Wybrzeża
sport lekkoatletyczny posiada bogate rezerwyBieg sztafetowy Gdynia - Gdańsk

w ielka propagandą ku ltu ry fizy c zn e j
Nie było jeszcze w historii lekkoatletyki Wybrzeża tak wielkiej ta i­

li. Na trasie Gdynia—Gdańsk 38* osobowe reprezentacje 24 drużyn wal- 
palmę pierwszesńtwa.

Sopot, Zawodniczka ZS Gwardia przejmuje pałeczkę od swego kolegi klubo­
wego>, Po prawej zawodnik Spójni, który przed chwilą ukończył Swój

odcinek.

pręży 
czyiy

Na starcie w Gdyni stanęły szta­
fety: ZS Start, ZS Gwardia, Spójni 
CPN, Wojsk Lotniczych, Włókniarza 
Oliwa. Stali Elbląg, Gdańskich Za­
kładów Opakowań Blaszanych, re­
prezentacji ogólnopolskiej PPRk, re­
prezentacji okręgu ZS ,,Budowlani“  
„SP 1“ , „SP II“ , „SP [11“ . „SP IV“ , 
„SP V“ , „LZS 1“ , „LZS III“ , „LZS 
IV“ , „LZS VI“ , „LZS V II“ . Zryw 
Gdynia i reprezentacji okręgu ZS 
Spójnia.

Mimo zgłoszenia nie startowały 
zespoły LZS II i V Kolejarza „A r­
ki" Gdynia. Stali Gdańsk (co jest 
có najmniej dziwne 1 co niedobrze 
świadczy o pracy sekcji lekkoatle­
tycznej tego koła) oraz AZS Gdańsk.

Faworytem tego biegu była repre­
zentacja Wojsk Lotniczych, która też 
na pierwszych zmianach zdecydowa­
nie prowadziła. Jednak na trasie po­
między Gdynią i Orłowem do przo­
du Zaczęły wysuwać się reprezenta­
cje Spójni, Kolejarza ZPGG i Stali 
Elbląg, które za Orłowem wyprzedzi­
ły Lotników i w tej kolejności osiąg 
rięły Sopot. Tam prowadzenie objęli 
Kolejarze nie oddając go już do sa­
mej mety.

I Biegnące na pierwszych odcinkach 
słabiej niż oczekiwano drużyny Gwar 
dii i Wiókniarza Oliwa, z każdym 
kilometrem trasy córa* bardziej 
Zmniejszały dystans, dzielący je od 
czołówki i wreszcie na mecie zdo­
łały wyprzedzić Lotników i dobrze 
biegnąca Stal z Elbląga.

Na mecie kolejność była naśtępu- 
ląca:

1) KOLEJARZ ZPGG 1:15.42, 2)
Gwardia Gdańsk 1:łfł.ł2. 3) Spójnia 
Gdańsk 1:17.18. 4) Włókniarz Oliwa
1:17.26. 5) Wojska Lotnicze 1:17.46,
8) Stal Elbląg 1:18.80. 7) ZS Budowla­
ni 1:18.46. 81 ZS Zryw 1:20,50, 9) ZS 
Start 1:21.24. 10) „SP I"  1:21,46, 11) Re 
orezentacia ogólnopolska PPtlK 
1:2.1,88. 14) „LZS 1“  1:25,56. 13) „SP
111“ 1:27,44, 14) ~,.SP V“  1:27,45. 15)
„SP IV“ 1:28.50. 10) „SP 11“  1:29,26, 
17) Żaltlady opakowań Blaszanych 
1:29.50, 18) „LZS IV " 1:29,52. 19) „LZS 
V II“  1:10,00, 20) „LZS VI“  1:10,12. 21) 
„LZS III“  1:30,34 22) Spólnla CPN
1:31.34.

Tylko jeden zespół — Zryw Gdy­
nia nie ukończył sztafety,

Czńs 1 godz. 15 min., 42 sek. 
uzyskany przez zwycięski zespól 
uznać należy za bardzo dobry. 
Kolejarze ZPGG Gdynia zwycię­
stwem tym udowodnili, że W ich 
kole praca nad rozwojem sportu 
lekkoatletycznego prowadzona jest 
W sposób właściwy. Zwyciężyli 
gdyż do tej trudnej imprezy wy­
stawili zespól wyrównany, bez 
specjalnie słabych punktów — 
Wykazali na całej trasie maksi­
mum ambicji i poświęcenia.

Na tle tego zespołu, jak rów­
nież pozostałych 6 drużyn, któ­
re uplasowały się w czołówce, spe

cjalną radością napawają wy­
niki młodych zespołów Zrywu, 
Startu, „SP“ i „LZS 1“ .

Zryw i Start przybyły na me­
tę w czasie ponad 5 minut gor­
szym od zwycięzcy. Zespół „SP 1“ 
stracił do zwycięzcy 6 minut, ze­
spół „LZS 1“ ok. 11 minut,

Ale tylko o 6 sekund Zryw, 3d 
sekund Start, o 1 minutę „SP 1“ 
wyprzedził te zespoły reprezen­
tacyjny zespół Budowlanych. Wie 
my wszyscy jaką pozycję W lek­
koatletyce Wybrzeża zajmują Bu 
dowlani. Faktem jest, że czołowi 
Zawodnicy Budowlanych nie star 
towaii, że w biegu tym startował 
drugi garnitur, startowała mło­
dzież — rezerwa. I właśnie z tą 
rezerwą, która przecież wzoruje 
Się na pracy rekordzistów i re­
prezentantów Polski — nawiażą- 
ły równorzędną walkę młode i 
nieznane kadry Zrywu, Startu, 
SP i LZS.

Wyniki osiągnięte przez te dru 
żyny mają swoją głęboką wymo­
wę. Oto bowiem na wsi gdańskiej 
wyrastają szerokie rzesze do­
brych lekkoatletów, trzeba tylko 
nie zmarnować tych tałentpw, 
ambicji, zapału i poświęcenia 
lekkoatletów z brygad SP i kól 
LZS.

Nie biegł w szeregach repre­
zentacji LZS wielokrotny repre­
zentant Polski i rekordzista Klę­
łaś. Startował on w barwach 
Gdańskiej Gwardii. Ale na jego 
Odcinku ż nim razem* na przeję­
cie pałeczki czekał wśród 23 za­
wodników — 13-letni Lidtke z 
I ZS.

Kielasowi sięgał gdzieś do pier­
si To był jego pierwszy start. I 
tenże Lidtke po przybyciu na 
metę z dumą opowiadał jak to 
na trasie minął aż dwóch prze­
ciwników. Jego drużyna nie przy 
była pierwsza do mety, bo zwy­
ciężyć może tylko jeden, ale za 
to wyjechała z Gdańska bogatsza 
ó jeszcze jedno doświadczenie z 
jeszcze jednej irrtpreZy sporto­
wej.

Niewiele trzeba, by taką im­
prezę zorganizować w miastach 
powiatowych naszego wojewódz­
twa.

Redakcja „Głosu Wybrzeża“ on 
ganizując ten Wyścig wskazała 
na możliwości wyjścia poza bo 
iska sportowe, pokazała możli 
wości jak najszerszego umasówie 
nia lekkoatletyki. Ponad 50 tysię­
cy widzów oklaskiwało na trasie 
z Gdyni do Gdańska, walczących 
o prymat zawodników. Jesteśmy 
przekonani, że spośród tej wie! 
kiej liczby widzów w przyszłym 
roku niejeden przywdzieje re­
prezentacyjną koszulkę swojego 
Zrzeszenia, powiatu, miasta, czy 
też zakładu pracy, że na starcie 
biegu w przeddzień X rocznicy 
Święta Odrodzenia startować hę 
dzie jeszcze Więcej zespołów.

Meta. Jeszcze ułamek sekundy i pierw, 
szy zawodnik — Olszewski 2 Koleja­
rza ZPGG Gdynia priihHe białą taśmę.

Ostatni zawodnik minął Unię mety. Przedstawiciel redakcji „Głosu Wy. 
brzeiawręcza zwycięskiej sztafecie Kolejarz ZPGG Gdynia nagrodę prze- 

chodnią — cenną statuę „Mdratończyk
Zdjęcia — Staszkiewicz

Iz iś  o ¡warcie mistrzostw lekkoatletycznych CRZZ
W dniu dzisiejszym na stadio 

nie Budowlanych we Wrzeszczu 
rozpoczną się pierwsze konkuren 
cje w ramach mistrzostw lekko­
atletycznych OUZZ.

W godzinach przedpołudniowych 
odbędą się eliminaCie W skoku wZWyż 
1 w dal, w rzucie dyskiem Oraz przed- 
blegi na 100 m i 200, m ppł. i bieg 
kobiet na 100 m.

Oficjalne otwarcie mistrzostw, które 
poprzedzi defilada wszystkich uczest­
ników, nastąpi ó godż. 18,

Interesująco zapowiada się program 
zawodów popołudniowych W konku­
rencjach męskich odbędą sie finały 
biegu 200 m ppł., 1500 m, 5000 m, w 
skoku wzwyż i w dal, w rzucie dys­
kiem oraz półfinał 1 finał na 100 m

W konkurencjach żeńskich odbędzie 
się finał w rzucie kula, bieg na 400 
M oraz półfiha! i finał biegu ha 100 
m.

Już w pierwszym dniu zawodów 
zobaczymy na starcie wielu czołowych 
lekkoatletów polskich. 1 tak np. w 
skoku wzwyż startować będzie rewe­
lacja tegorocznego sezonu Lewandow­
ski (Budowlani), który niedawnó o- 
siągnął najlepszy dotychczasowy Wy­
nik w Polsce 196,8 cm. Jego konku­
rentami w walce o pierwsze mielsce 
będą Lniany (Uniat i Szwec (Kól.), 
którzy regularnie przechodzą wyso­
kość w granicach łSO—185 cm. W bie­
gu na 200 m ppł. faworytami sa 
Gtalka (Górnik) I Makomaskl (Ogni­
wo). W rzucie dyskiem najpoważniej­
szym kandydatem do pierwszego 
miejsca jest zawodnik Kolejarza 
Chojnacki, który osiąga Wyniki ponad 
45 m.

Ciekawie zapowiadaja sie również 
biegi , rią 100 m, gdzie zobaczymy 
wśród kobiet gdańsżczankę Bocia- 
nównę oraz wybijające sie Arndt ze 
Spójni i Dałkowska z Ogniwa, a 
wśród mężczyzn najlepszego sprintera 
Polski Kiszkę z Unii i Baranowskiego 

Gwardii.
Największa Jednak atrakcje stano­

wić będzie bieg na 1500 m. w którym 
zobaczymy m. in Chromika, Mńń-

A n t k l e w E c zodznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Za zasług) w dziedzinie upow­

szechnienia kultury fizycznej i 
sportu, przewodniczący Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej WI. 
Beczek odznaczył wyróżniających 
Się działaczy sportowych ofaz za­
wodników wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi.

Z woj. gdańskiego Złoty Krzyż 
Zasługi otrzymał wicemistrz olim­
pijski w hoksle Aleksy Antklewlcz, 
a srebrne krzyże zasługi otrzy­
mali: przewodniczący ttKKF w 
Gdańsku Bolesław Dymel oraz 
przewodniczący PKKF w Staro­
gardzie Władysław Kreft.

lióWSkiegft 1 Korbana oraz bieg na 
50Ó0 m, w którym wystąpią znani
długodystansowcy Kolejarza Rusek, 
H. Smierzchalskl i Lewicki, Mańkow­
ski Z Budowlanych i Tokarski (Spój-

P H ZYPO MIN A-M V WSZYSTKIM
MIŁOŚNIKOM LEKKOATLETYKI,
2B w p ie r w s z y m  d n iu  z a w o ­
d ó w  *WSTĘP NA STADION JEST 
BEZPŁATNY.

Czołówka motocyklistów polskich 
na starcie wyścigu w Gdyni

Sekcja motorowa kola sportowego 
Stal przy Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej organizuje w niedzielę, 26 bm. 
w Gdyni wyścig motocyklowy na 
zamkniętym obwodzie ulic: Skwer 
Kościuszki — Waszyngtona — Derdów 
skiego — Żeromskiego.

Wyścig ten będący III eliminacja 
dó motocyklowych mistrzostw POłSki, 
zgromadzi na starcie wszystkich czo­
łowych zawodników kadry narodowej 
z Zyrui: skini. Dąbrowskim, Markow­
skim St. Brunem, Jankowskim, Wło­
darczykiem 1 Urbaniakiem na czele.

Zawody rozegrane zostaną w 4 kon­
kurencjach. Kategoria najmniejszych 
maszyn 125 ccm startować bedzie na 
dyst. 22 km (10 okrążeń), zaś w po­
zostałych trzech kategoriach, tj. 250 
ccm, 350 ccm 1 500 ćcm, wyścig od­
bywać się będzie na dystansie 44 km 
(20 okrążeń). Start pierwszych maszyn 
nastąpi o gódz. 10.30 na Skwerze Koś­
ciuszki w Gdyni,

Niedzielne wyścigi motocyklowe 
stanowić będą niewątpliwie duża at­
rakcję dla licznych zwolenników 
sportu motorowego, tym bardziej, że 
tego rodzaju impreza Odbywa się na 
Wybrzeżu tylko raz W roku.

Żeby jednak uniknąć tłoku przy

kasach radzimy wszystkim amatorom 
„silnych wrażeń“  wcześniej zaopa­
trzyć się w bilety wstępu, które moż­
na nabyć w Oddziałach „Orbisu“ 
Gdańska, Gdyni 1 Sopotu.

Cena biletów normalnych wynosi 
10 zł, a ulgowych dla Wojska 1 dzieci 
do lat 14 — 5 zł.

U W A G A
kolarze-tury ścil

Zarząd Okręgu PTTK w Gdańsku 
organizuje w NIEDZIELE, 26 bm„ wy 
cieczkę kolarską do BABIEGO DOŁU, 
którą prowadzić będzie doświadczony 
przewodnik i aktywista turystyki ko­
larskiej.

oplata od uczestnika wynosi i  zł 
(dla młodzieży szkolnej) 1 5 zł (dla 
dorosłych). Zgłoszenia należy składać 
W PTTK Gdańsk, ul. Długi U, tel. 
335-83 CO Cnie U  M b.

Zakończenie raldu kolarskiego »Szlakiem PKWN«
22 bm. ponad 400 kolarzy - 

turystów przybyło do Warszawy, 
gdzie nastąpiło zakończenie XI 
Ogólnopolskiego Raidu Kolarskie 
go, zorganizowanego przez PTTK 
dla uczczenia 9 rocznicy Manife­
stu PKWN i IV  Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie.Grocholska i Zarycki zwyciężają w slalomie

22 bm. w Zakopanem w Ta­
trach pod Swinicą odbyły się za­
wody narciarskie w slalomie, zov 
gańiżoWane przez sekcję narćiar 
ską Kolejarza dla uczczenia Swie 
ta Odrodzenia. W slalomie ko­
biet zwyciężyła Grocholska przed 
Kowalską i Wawrytko.

W slalomie mężczyzn pierwsze 
miejsce zajął Zarycki przed J.
Marusarzem i Pękały

Warzywa powinny być w sprzedaży rano
W Gdańsku gospodynie domo­

we mają niekiedy poważne kło­
poty z nabyciem warzyw, czy o- 
woców, jeżeli nie mieszkają w 
pobliżu targu miejskiego. W za­
sadzie nieomal wszystkie spożyw­
cze sklepy* zarówno PSS, jak 1 
MHD, prowadzą Sprzedaż Wa­
rzyw, nie dopisuje jednak do­
stawa.

Warzywa otrzymujemy zwykle 
około godz. 12, a cżasem nawet 

po południu — mówią kierow­
nicy sklepów zarówno z Wrzesz­
cza, Oliwy, jak i Śródmieścia* 

Podobnie przedstawia się spra­
wa z zaopatrzeniem stoisk i wóz­
ków ulicznych. Warzywa dostar­
czane są między godz. 11 a 12, 
tzn. w tym czasie, kiedy gospo­
dynie domowe już zabierają się 
do sporządzania obiadu. Nic więc 
dziwnego, że późno dostarczone 
warzywa nie znajdują nabywców, 
pozostają do następnego dnia i 
więdną.

Nie łatwo jest znaleźć źródła 
niedociągnięć. Kierownicy zaopa­
trzenia zarówno PSS, jak i MHD, 
narzekają na złą pracę Ogrodni­
czych Zakładów Handlowych, któ 
re mają obowiązek systematycz­
nego zaopatrywania handlu uspo­
łecznionego w warzywa i owoce. 
Twierdzą ohi, że OŻH nie dostar­
czają ani zamówionej ilości towa­
rów, ani nie dotrzymują termi­
nów dostaw.

Kierownictwo OZH natomiast 
Stwierdza, że transport handlu 
uspołecznionego nie pracuje 
sprawnie i dlatego sklepy i kioski

mimo, iż w magazynach warzyw 
jest pód dostatkiem.

Wydaje się jednak, że prawda le­
ży pośrodku. Otóż jak wynika że 
sprawozdań kontrolerów Państwo 
wej Inspekcji Handlowej, sprawą 
dobrego zaopatrzenia sklepów W 
warzywa i owoce żbyt słabo intere

suje się kontrola wewnętrzna 
OZH, PSS 1 MHD. I to jest chy­
ba najistotniejszym powodem, dla 
czego zaopatrzenie w warżywa 
„nie gra“* Najwyższy cżas, aby 
sklepy były dobrze i na czas za­
opatrzone w podstawowy produkt 
sezonu, (».)

Gdańskie Zjednoczenie Instalacji 
Przemysłowych najlepsze w kraju

Niecodzienną uroczystość prze­
żywała załoga Gdańskiego Zjed­
noczenia Instalacji Przemysło­
wych, która w przededniu Świę­
ta Odrodzenia na uroczystej aka­
demii otrzymała z rak tow. To­
polskiego, dyrektora Departamen 
tu Ministerstwa Budownictwa 
Przemysłowego, sztandar prze­
chodni Centralnego Zarządu In­
stalacji Przemysłowych. Sztan­
dar ten był uwieńczeniem zwy­
cięstwa we współzawodnictwie 
za I I  kwartał o tytuł najlepsze­
go zjednoczenia tego typu w kra­
ju.

Załoga doszła do tego sukcesu 
szeroko stosując współzawodni­
ctwo i przodujące metody pracy, 
oraz przez ofiarny wysiłek ta­
kich ludzi jak: monter - spawacz 
Kozłowski, który wykonuje 216 
proc. nowej normy, oddając ro­
boty bez usterek, jak brygady: 
Szuca i młodzieżowe — Piętrasiń 
skiego, Wiśniewskiego i Bednar­
skiego.

Na szczególne wyróżnienie za- 
nie mogą byę zaopatrzone na czas,sługują załogi odcinka II I  — Gdy

R a d i o  n a  d z i e ń  2 4  b m .
5,05 — Wiad. obr, 6.00 — Glmnasty-1 tualnoścł. 21.00 — Dziennik .wieczorny, 

ka. 6.30 — Dziennik oor. 7.55 — Wład. 22.00 —, Pow. M. Czernyszewskiego, 
por. 8.15 — Serwis ĆZRM dla rybaków 122.20 — Serwis CZRM dla rybaków
— lok. 11.45 — Głos mają kobiety.
12.04 — Dziennik oołud. 12.15 — Mu­
zyka ludowa. 13.15 — Komunikat
PIHM dla rybaków — lok. 15.10 — 
Opow. o stare) Warszawie — W. Go- 
multckiego. 15.30 — Dla dzieci pog. 
dr J. Żabińskiego „Jak się zwycięża". 
17.00 — Wiad. pópołud. 17.05 -  Rad. 
klub racjonalizatorów. 18.30 — Pog. 
przyrod. Kunińskiel ..Fitoncydy“ . 18.55
— Muzyka radziecka. 19.20 — porad­
nik językowy. 18.30 — Muzyka 1 *k-

— lok. 22.30 — „Historia muzyku pol­
skiej" — „Fryderyk Chopin“ . 23.50 — 
Ostatnie wiadomości.

Program lokalny. 17.20 — Audycja 
dla kobiet „Dzieci górników na ko­
loniach nad morzem" — W oor. Hań 
ny SkrodzMel 17.40 — Audycla lite­
racka pt. „Na pełnym mórżU" — 'W 
opr. Czesława Czerniawskiego. 18.10
— Muzyka dla wszystkich.

Polskie Radio zastrzega sobie ew 
zmianę programu,

nia -1 odcinka 1 — Gdańsk * Śtocż 
nia, w których udział w6 współ­
zawodnictwie bierze 100 proc. za­
łogi. <r)

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
„Szczęście Frania", godz. 19.30. 

TEATR DKAMATYl Z.NY W GDYNI -  
„Intryga 1 miłość", godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOł lE -  
„Osobliwe zdarzenie"* godz i»30

"Kina.
G D A Ń S K
,Ba tka" We WrżesZrżti — remont 
„ZftlP-owieć“  W6 Wrzeszczu w  „My 

Urwisy", godz. 16. 18 i 20.
,*1 Maja" w NoWYhi Porcie — „Iwan 

Groźny", godz. 18 1 20.
„Przyjaźń“  w Gdańsku — ..Żołnierz 

Zwycięstwa". II seria. godz. 18.. 20. 
.Delfin" W Oliwie • .Do uia śhUer- 

ci", gódz. 16. 18 1 20.
G D Y N I A
„Atlantic" — ,.Cvwil na stadionie", 

godż. 18.36 t 20,30.
„Goplana" — „Na arenie", godz. 16, 

18 1 20.„Warszawa“  — ..Zagubione melodie", 
godz. 16, 18 1 20.

„Fala“  ha GrabóWku —. „Wielka
przygoda", godz. 18 4 

„Promień“  w Chyloni — .3 dalekich 
miast 1 odległych w s ' g o d z .  16 
1 20.

„Neptun“  w Orłowie — „.Cesarska 
piekarz“ . I  seria, godz. i«  1 20. 

S O P O T
„Bałtyk“  — „Aleksander Newski“ , 

godz. 16.30. 18.30 1 20.30.
„Polonia“  — „Dumna królewna" —

godz. 16, 18 1 20.
Repertuar lun podajemy na póflśła- 

wie informacji ekspozytury gdańskiej 
Centralnego Biura Wynajmu Filmów
-  tel:
{On -

330-07 1 Okręgowego Zarządu 
U l 312-M, *
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Do kraju po radość i słońce

W dniu 19 lipca 
na pokładzie „Bato­
rego“  przyjechały 
na wakacje do 0/-|nie płożony.

I Ulica Emilii Plater? Idźcie! — Chcecie zapewne porozma- 
do końca Grunwaldzkiej, potem wiać z naszymi gośćmi — od- 
w lewo i zaraz na prawo — in- gaduje nasze intencje kierow- 
tormuje nas uprzeimie mieszka- niczka ośrodka tow. Nowicka, 
nieć dolnego Sopotu. — Nie będziemy przeszkadzać

Przy krótkiej uliczce, która koń ’ ' -
czy się w nadbrzeżnym lesie, 
znajdujemy budynek z napisem:
Dom Dziecka, TPD — Oddział 
Sopot Jesteśmy więc u celu. Tu 
właśnie zamieszkała jedna z grup 
dzieci polskich, które 19 lipca 
przyjechały „Batorym“ z Francji.

Sopocki Dom Dziecka jest pięk

czyzny dzieci poi. 
skie z Francji. „Wi­
tajcie“ — odpowiada­
ją oczekującym ich 
na nabrzeżu- miesz­
kańcom trójmiasta.

Wznosi się on
wśród pachnących żywicą sosen 
tuż nad brzegiem morza. Szum 
fal rytmicznie zalewających 
skraj plaży akompaniuje gwaro­
wi młodych głosów, wypełniają­
cemu wnętrze budynku.

Jest godz. 19. Minęło właśnie 
24 godziny od chwili, kiedy peł­
na wrażeń po przebytej podróży 
grupa 43 dziewcząt w  wieku lat 
13—14 przekroczyła gościnne pro 
gi tego domu.

Z sali gimnastycznej dobiegają 
nas wybuchy śmiechu, brawa i 
radosne okrzyki. Dziewczynki 
siedzące, na krzesłach, ustawio­
nych w wielki krąg, urządziły 
sobie zabawę, zwaną „Pawełek 
i Jakubek“ .

Bawiliśmy się na statku bardzo 
wesoło. W Gdyni witało nas ty­
siące dorosłych i młodzieży. Do­
stałam wiązankę kwiatów. Zara2

, . • V-""-' *----- PO powitaniu nasza grupa wsiarl
ziewczynicom, w zabawie. Popro ła do autobusu i przyjechała tu- 

szę którąś z nich tu na werandę, taj. Byliśmy już dzisiaj na molo 
Pp chwili rozmawiamy z 13-let i zwiedziliśmy Sonot. Czeka nas 

nią Cecylią Zabłocką. Jest pierw- jeszcze wiele wycieczek i przy-
sz”  raz w Polsce. Z ożywieniem jemności, mówiły nam o tym
opowiada o sobie i swojej ro- dziewczynki z Polski, które tniesz

nle- . . . , kaią i bawią się razem z
nr7pj  a, » s wyjechał z Polski | Córki górników z miasteczk 

laty\ Pochodzi sP0d Cransac w okręgu Tuluzy: Stf 
U  blma. Mamy tam rodzinę. Na- sia Wiła. Jasia Mikołajczyk, Ma 
pisałam juz dzisiaj do babki, na rysia Korta i Krysia Goryl 
pewno przyjedzie zobaczyć się podobnym entuziazmem wspon

j na ją podróż do Polski. Na
^ dalszego opowiadania dowia:brzeżu podoba im sie wszystki 

dujemy się, ze Cecylia mieszka a najbardziej koleżanki z kra

Mija rok od oddania do użytku w ZSRR pierwszej stalinowskie budowli komunizmu Woiżańsko-Dońskieyo Kanału Żeglownego im. Lenina

wraz^ z rodzicami w Rieux, koło 
Paryża. Ojciec jest murarzem. 
Dziewczynka chodzi raz w ty­
godniu do szkoły polskiej w Wil- 
lers. Po wakacjach zamierza 
wstąpić do liceum polskiego w 
Paryżu. Jednak najchętniej wspo 
iriina ona o wrażeniach z pod- 
róży. do Polski i wczorajszego 
P"witania w Gdyni.

— ■ Wspaniale było na „Bato­
rym“. 16 lipca wyjechaliśmy z 
Hawru, a 19 byliśmy już w Gdy­
ni. Podróż minęła bardzo szybko.

„Batory’'  statek flagowy naszej ¡loty -  przycumował już do nabrzeża 
portu gdyńskiego. Za klika minut grupa licząca ponad 800 dzieci zej­

dzie na ląd.

Z a  d o l a r o w ą  k u r ty n ą

Amerykańska wolność, 
mordowania ludzi

Trzeba stf śpieszyć. Za chwilę pożegnamy się z „Batorym“. Ostatnia oka. 
tja zrobienia pamiątkowego zdjęcia z rejsu do Ojczyzny — i  to z praw­

dziwym marynarzem!

Dzieci podzielono na grupy, które autobusami i specjalnymi pociągami 
solonymi z wagonów 2 klasy rozjeżdżają się do różnych miejscowości w ca­

łym kraju.

Wesoło zaczęły się wakacje w Domu Dziecka w Sopocie. Dziewczynki pol­
skie z Francji czują się tu bardzo dobrze

l V dkdZ  (0d leWeP Stmia Wiła z Cransac’ opiekunka zastępu 1 tow. 
Elżbieta Mamusiak, przewodnicząca rady drużyny Mirosława Dmochow­

ska i Cecylio. Zabłocka z Rieux.

Lista ofiar rasizmu w USA 
zwiększyła się o dwa nazwiska. 
W Roly (stan Południowa Karo­
lina) zaduszono w komorze ga­
zowej Murzynów — Raleigh Spel 
lera i Clyde Browna. Obydwóch 
skazano na śmierć za „zgwałce­
nie białej kobiety".

Policjant Lapton, który aresz­
tował w swoim czasie Spellera, 
na rozprawie zmuszony był przy­
znać, że działał bezpodstawnie, 
nie mając żadnych dowodów wi­
ny aresztowanego. Mimo to za­
padł wyrok śmierci.

Robotnicy Północnej Karoliny 
walczyli zaciekle o uratowanie 
życia nieszczęśliwych ofiar ame­
rykańskiej „sprawiedliwości". Ze 
wszystkich zakątków stanu zjeż­
dżali się do Roly uczciwi ludzie,

Granice otwarte 
dla... żab

Co roku, na wiosnę, odbywają 
się w Kalifornii konkursy sko- 
ków. Z  różnych krajów świata 
zjeżdżają się do Stanów Zjedno­
czonych sportowcy wraz ze swy­
mi trenerami.'

Międzynarodowe zawody odby­
ty się również w roku bieżącym.

Jak donosi prasa zagraniczna, 
jako pierwsi przybyli do USA 
dwaj mistrzowie z Anglii i dwa) 
z Afryki Południowej. Odpoczęli 
po podróży, posilili się, przeką­
sili tuzinem żywych much i ro­
baków i rozpoczęli intensywny 
trenin g..

Co za fantastyczne bzdury! 
— krzyknie zniecierpliwiony czy­
telnik. Przecież to niemożliwe!

Cóż. kiedy mimo wszelkich po­
zorom f anta styki, to najczystsza 
prawda. Zresztą nie ma w tym 
nic dziwnego, zważywszy, 'że 
uczestnikami międzynarodowego 
konkursu skoków w Kalifornii 
są... żaby.

Czy pamiętacie słynne opowia­
danie Marka Twaina o skaczącej 
żabie? Jeden z bohaterów opo- 
vtiadania mawiał, że żabom, brak 
tylko wykształcenia, a poza tym 
zdolne są do wszystkiego.

Jednakże współczesne żaby 
zdystansowały o milę suiego 
przodka z epol<ń Marka Twaina 
Niefrasobliwie kumkając, prze­
skoczyły przez wszystkie prze­
szkody. stojące na drodze cudzo­
ziemców, uda innych się do Sta­
nów Zjednoczonych.

Postępowy dziennikarz amery­
kański, Allan Max, czyniąc alu- 
zję do jakże częstych wypadków 
naruszania przez Departament 
Stanu USA elem.ent.arnych zasad 
międzynarodowej gościnności, pi­
sze sarkastycznym tonem:

„W iądomość. że żabom udało 
się ominąć rogatki. Departamentu 
Stanu, lotem błyskawicy obiegnie 
cały świat. Należy przypuszczać, 
że. cudzoziemcy pragnący z tych 
czy innych względów wylądować 
na naszym wybrzeżu, będą odtąd 
przywdziewać maskę żaby i w 
takiej postaci ubiegać się o wi- 
zę",

(Wg „L itieraturno j G aziety“
Nr 82)

którzy energicznie domagali się 
uchylenia rasistowskiego wyroku 
Jednakże gubernator stanu, W il­
liam Hampstead, zignorował te 
żądania i zarządził wykonanie 
wyroku.

W dniu stracenia skazańców 
odprowadzono do komory gazo­
wej, gdzie za szklaną przegrodą 
tłoczyli się już w oczekiwaniu 
egzekucji „Stróże porządku" Ska 
zańców przywiązano do krzeseł, 
pod którymi zainstalowano spe­
cjalne aparaty gazowe. Na twarze 
ich nałożono maski. Obydwaj 
zachowywali się z godnością i 
męstwem., nie zdradzając żadnego 
lęku. O dziesiątej odkręcono kur­
ki gazowe. Speller zmarł po 7 
minutach, młodszy i silniejszy 
Brown męczył się znacznie dłu­
żej.

Działo się to w kraju, który 
chełpi się swymi „swobodami“ 
Jedną z tych „swobód“ jest swo­
boda mordowania ludzi tylko dla­
tego, że skóra ich zawiera zbyt 
wiele pigmentu.

V  lipca upływa pierwsza rocznica 
Mania do użytku Wolżańsko-Doń-

ju, z którymi razem spędzaj 
wakacje nad morzem.

— W Cransac nie jest ładni 
— mówi Stasia Wiła. — To mał 
miasteczko górnicze zawsze peł 
ne jest pyłu węglowego. Ja ju 
drugi raz jestem w Polsce na wt 
kac;ach. W ubiegłym roku by 
łam przez 5 tygodni w Zakopa- 
nem. Tam było ślicznie, ale ti 
w Sopocie jest jeszcze ładniej.

Z opowiadań dziewczynek, 
tych, które są pierwszy raz v 
Polsce, i tych. które były tu ju; 
przedtem — bije duma z po­
bytu w ojczyźnie, która umożli­
wiła im radosne i zdrowe wa­
kacje.

* * *

Zbliża się pora apelu wieczor­
nego. Dziewczęta wychodzą do 
ogrodu i ustawiają się wokół 
masztu w dwuszeregu. i

—  Baczność — daje komendę I ŝ iego Kanału żeglownego im.,
przewodnicząca rady drużyny, \ Lenina. Kanał ten stanowi połącze-
gdlńd< Ś a ^ ZeT 5Ca Szkoły \nie toszystkich mórz europejskiej gdyńskiej, Mirosława Dmo- ,™ n  „  ' ,
chowska. I cz?scl ¿SUK — morza Białego,

Po chwili składają jej raport I Baltyrf eS°’ Kaspijskiego, Azowshie- 
przewodniczące rad zastępów. 30 1 <- zarneU° w jeden system tran. 
Pionierskie pozdrowienie i zastę- I sportu wodnego. Szereg miast, jak 
powe wracają do szeregów. Te- I Moskwa, Stalingrad, Kalacz Rostów
nuZ Ż Ż Z S t  ° PiekUnka, }  ,Zast?- \nad Donem stały się portami pięciu 
pu, studentka warszawskiei Pan- _ » tp 1 u- t
stwowej Wyższej Szkoły Peda- '  m ubleSlYm now1 arte'
gogicznej, tow. Elżbieta Maniu- wodną przeszło ponad 1500 stat- 
s’ak-_ podaje dziewczynkom plan ,z°w i tratew, przewożąc setki ty- 
zajęć na dzień następny. Plaża I sięcy ton ładunków. W roku bieżą-i r . » ,r r *  r i ” “ki — oto główne punkty progra- I Uprocz znac*enia dla ruchu handlo 
mu 35 radosnych dni wakacji. I weS° i pasażerskiego, Kanał 

Słowa hymnu młodzieży de- I ênbm ma również ogromne zna- 
mokratycznej niesie wiatr ponad I ozenie dla rolnictwa, umożliwiając 
falami Bałtyku. Powoli spływa . . .  .. .
bandera z masztu. Kończy się 
pierwszy dzień pobytu na ojczy­
stym Wybrzeżu...

W. T.

wadnianie wielkich obszarów 
ziemi.

t zdjęciu: przejażdżka po W ołżań- 
0 Dońskim Kanale im. Lenina.

-ILIA ERENBURG-
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178) zdziwiła. Hirestone przechylił jej głowę 1 po­
całował.

— Nie, Betty, będziemy żyć. Nawet jeśli... 
Nie dokończył, a ona nie spytała, co chciał 

powiedzieć.
Razem wyszli na Ulicę i szybko poszli w 

stronę metro: Hirestone miał daleko do pracy. 
Nie rozumiałam wówczas rzeczy nai Gazeciarze siedzieli nad stosami świeżych dzień

ważniejszej, myślałam, wystarczy rozumieć sens c s Z e  'przecz^ał ^ o ^ o  vtu? “ “
wydarzeń 1 bronić słuszności swoich idei żeby ć  g!  ć  tytuł P°dany wielki-
byc komunistką. A teraz wiem — być komuni- - 1-.team  -Prezydent powiedział na konfe­
s j ą  to znaczy walczyć codziennie, walczyć co s Z o Z Z ^ S p 20! P° ch'vala f nergiczne środki, 
chwila. Oni już nie udają, szczują nas otwar- ralne BiuroP ko]™ e “ . Feda-
cie. Powiedziałeś, że pracujesz w fabryce, a więc Z l f ć w  S -et^ zf  oble^UJe w najbliższych 
teraz mniej się z nimi spotykasz. Ja zaś widzę * £ * „ 1 ^  oczyścić kraj 0d czerwonych. W fa- 
ich co dzień. Nie możesz sobie wyobrazić jak ■yce,” trłlrysi®r został aresztowany inżynier 0- 
oni nas nienawidzą!... Mówiłam ci, że oicier dZ robotników, którzy tworzyli jądro
zerwał ze mną potem, jak porzuciłam męża. A ’e orSanizacji szpiegowskiej“ , 
mama pisała do mnie często, denerwowała się, Betty roześmiała się:
jak sobie sama radzę. Miesiąc temu otrzymałam , -.Widzisz — oni nie chcą, żebyśmy byli
od niej okropny list, pisze, że się dowiedziała. ẑ.cz?śliwi. Ale będziemy szczęśliwi im na prze­
ze jestem czerwona, a mój brat jest lotnikiem, kor-
wkrótce będzie wojna, chcę więc zabić rodzo- * * *
nego brata... Oni szykują się do wojny, to się , ,  ,
czuje na każdym kroku... Mado obeszła cztery domy i zatrzymała się

__ Co za nvlanitu TT noo . - . P1? e<̂ . Pi'Uym. Wczoraj miała dobry dzień —
. ...  . Pytanie. U nas wyrabiają motory zebrała czterdzieści trzy podpisy Dzisiai tvlkn 

dla ciężkich bombowców. Inżynier Lindie przez siedemnaście... Teraz zrob^o sie ‘ trudnfei • 
S w S S a:S laf ;  Moskwa, Ałaska. wszystkich gazetach 

szvkuia’ ale nie S " '  Szykować to on. się tym, ze apel sztokholmski to „manewr komu- 
cząć.!!Ją’ 1 roy^v zęby mieli odwagę za- nistów“. to „moskiewska gra“. Niektórzy księ­

ża powiedzieli swoim wiernym, że kościół nie 
— Nie mieliby odwagi, gdyby byli zdolni a- P°chwala apelu. Poza tym ludzie są zdezoriea- 

nalizować i zastanawiać się. Ale oni oszaleli — towani wiadomościami z Korei — gazety piszą 
ze strachu, z- chciwości, z gniewu, wszystko im że to ”agreS'1a czerwonych“, że to „repetycja 
s.ę pomieszało... Wiesz, Jo, znajdujemy się w o- zagarnięcia Europy zachodniej“. Nadchodzą wa- 
gnistym kole, trzeba je rozerwać i iść miedzv ludzie marża o morzu, albo o wyjeździe
ludzi. Tylu jest jeszcze oszukanych!... A  tamci na wieś' Nie chca nic wiedzieć o wojnie... Któ-
boją się, że ludzie mogą jeb przejrzeć. Zaczęły ,ry dom? Dzisiaj piąty. A jeśli zliczyć wszyst- 
się areszty... W domu, gdzie pracuję, aresztowa- ^ie 0<̂  początku, możliwe, że setny... 
no dziewczynę, maszynistkę, oskarżają ją o zdra- Domu Nr 9, przy którym stała Mado nie 
aę tajemnic państwowych, ona zaś pracowała w ,T>ożna było nazwać ani bogatym ani biednvm 
perfumeryjnej firmie, jakież mogła znać tajeni- Znajdował się na maleńkiej ulicy obok buN 
mce państwowe/ Wiedziała chyba tylko tyle, ze waru Pasteura; z jednej jego strony połyskiwał 
chce zyc, me umierać... Jo, nadchodzą teraz stra- bieli* niedawno zbudowany komfortowy dom za 
sz.ne czasy, musimy być gotowi na wszystko — mieszkały przez, ludzi zamożnych, z drugiej' —
na życie nielegalne, na więzienie, może nawet mieścił się brudny hotel, w którym znajdowali
na smieic....  ̂ pizytułek samotni urzędnicy, ubodzy studenci

Promień słońca dotknął górnej półki pod su- 1 dziewczęta lekkiego prowadzenia. Dom Nr 9 
filem: stały na niej stare księgi oprawne w skó- j 11a* .k*®dyś opinię solidnego, ale w ciągu sześć- 
rę, promień słońca ożywił je i czcigodni autorzy dziesięciu czy siedemdziesięciu lat swego ist- 
— Franklin i Payne, Irving i Melville — uś- menia zniszczał, front był popstrzony ciemno- 
miechnęli się jak wyrozumiali świadkowie cu- szaryrni zmarszczkami; stopnie wąskich kręco- 
dzego, niespokojnego szczęścia. Słowo „śmierć" nyck schodów przekrzywiły się. 
zabrzmiało tak nieoczekiwanie, że Betty sama ir,
___________________________ J (D. c. n.)

j -«uch . Opłata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. w prenumeracie pocztowej z łS .^ D r u k ^ G z S  I c d a S - l  n7  a m  22M w 7 " m i


